Nr. 38. "e Rok 6. 


DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE" 


Prmy odblorze w ekspedycji 2,50 ZŁ, 
ch miesięcznie 2,55 ZI, przez pocztę przy zamówieniu. 
76 Zl, wprost na poczcie lub u listowego kwartalnie 
8.55 ZI, miesięcznie 2,86 Zł, dla W, M. Gdańska 2,50 Guld. Gd. — pod opaską 
Zł, do Gdańska 4,45 Gald. Gd., do Francji 15 fr. (x wysyłką co 


Prenumerata mileojseowa: 
w agenturach miejsco 
przez ekspedycję nasze 


w Polsce 420 


drugi dzień 13 fr.) do Angijt 6 shil, do Stan. Zjedn. 80 sent. 


widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniezne itd, prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania niedostarozonych numerów lub zwrotu prenumeraty. 


„Dziś 8 strón 


Cena 15 groszy 


„ŚWiATEK MŁODZIEŻY”, 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale oglłoszeniowym na 
stronie S-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym ma stronie l-8 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstom 40 groszy, Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m &-łam w dziale ogioszeniowym 0,12 Gnld. Gd., wiersz m/m 
8-łam. przed tekstem 0,90 Guld. Gd, wśród tekstu 0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 
Gnld. Gd. dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% nad- 
wyżki. Ža tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — 
Administ:. nie przejmuje odpowiedziałności za terminowe umieszczenia ogłoszeń. 


W razie nieprze- 


| cali Az | Grudziądz, środa, dnia 17-go lutego 1926. | Telefon nr. 50, 51 i 66. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę 


J. E. Kardynala -Prymasa 


ś. p. 


Dalbora 


Metropolity Dyecczji Chełmińskiej 


odprawi się we Farze w czwartek 18-go bm, o godzinie 9'30. 
Na smutny ten obrzęd zapraszam uprzejmie szanownych przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, urzędów, prasy, ` 


organizacyj i wszystkich wiernych. 


Ks. dziekan Dembek. 


Miejsca w ławkach i na krzesłach przed wielkim ołtarzem zajmują wyłącznie przedstawiciele władz, urzędów i prasy. — Dla delegacyj 
jowarzystw i organizacyj zarezerwowańe Są ławki w średniej nawie — dla męskich po lewej stronie, dła kobiecych po prawej stronie. 


Japonja filare 


.. Japoński minister spraw zagranicznych wygłosił nie- 
dawno wielką mowę, na którą nie zwrócono dostatecz- 
nie uwagi. A przecie w zwiazku z pi giem wyda- 
rzeń w Chinach północnych właśnie Japonła staje się 
czynuikienyę, który decyduje o pokoju Światuwym. 
Rosja sowiecka, kontynuując imperjalistyczną polity- 
kę carów, usadowiła się w znacznej części Mongolii, a 
obecnie próbuje położyć rękę na Mandźurji, w której 
Japonja ma żywotne interesy. Gdyby Japonia zbrojnie 
wystąpiła przeciw zapędom rosyjskimi, to i Stany Żie- 
dnoczone, mocno zaangażowane w Chinach północnych, 
nie rozostałyby bierne, a rozmiary pożaru stafyby się 


t 


olbrzymie. z 
„Od zimnej krwi i mądrości Japonji zależy pokój 
Świata. Pytanie, jakiem jest stanowisko Japonii, jest 


dziś w polityce międzynarodowej doniosłem i niepoko- 
Jącem. Min. spraw zagranicznych Japonii postanowił od- 
powiedzieć na to pytanie, a odpowiedź jego uspokoiła 
nas w zupełności. 

Rozpatrując sytuację w Chinach wykazuje, że Ja- 
Bouja nie użyła siły i zachowała pełen godności spokój, 
umo prześladowań i strat, na które przebywający w 

hinach Japończycy byli narażeni, mimo niebezpie- 
czeństwa, które w r. 1925 ciążyło nad ich życiem i nad 
ch mieniem. 

= Wbrew fałszywym pogłoskom Japonia nie poparła 
Czang-Tso-Lina w walce, którą prowadził ze swymi 
zbuntowanymi generałami. A interwencja taka byłaby 
USprawiedliwiona faktem, że Czang jest czynnikiem 
iadu w Mandżurji, zaś jego przeciwników nie kto inty 
Dopychał do walki, jak tylko sowiety. Wstrzemięźliwość 
OM jest dowodem pokojowej je] polityki i poszano- 
ją UA dla niezawisłości Chin. Stwierdzić należy, że ro- 
> wladz japońskich w Mandżurji ograniczyła Się do nie- 
Sienią Bomocy rannym i do osłonięcia zwyciężonych 
przed wściekłością zwycięzców. 
wri z oWisko Japonii pociąga za sobę kompletny przeu 
bie w Opinji publicznej w Chinach. Opinja ta zdaje so- 
rara KO z ukrytych dawniej, obecnie zdemaskowa- 
z a "motywów polityki rosyjskiej i spostrzega, ze naj. 
„roźmiejszym wrogiem Chin są sowiety. Jest to moje 
“danie od szeregu lat. 
MT antykomunistyczny w Chinach wzmaga sie, a 
olszewji( uo-Mine-Tang wyklucza ze swego łona 
lucje, Paki i uchwała wręcz antykomunistyczne rezo- 
B o t ten wpłynie na zmianę stosunków Chin do 
Kn zachodnich „i do światlej, życzliwej polityki Ja- 
nyc prawie, swej Japoński minister spraw zagranicz- 
ja leste Pamina o ukladzie w Locarno, „którego Japons 
0 siwee k, lost uczestnikiem“. Układy te według nie- 
Tahia, która aT całym świecie atmosferę pokoju i zau- 
dosny. aponfi znalazła odzew serdeczny- ira- 


Kinh nastrój Japoni byl nam ziany oddawna. 
ej os” 2 radością, że Japonja pozostała wierną 
2 najśdniej tak, że słusznie nazwać ją można jednym 
"Enićj$zych filarów pokoju światowego, 
„Leon Archimbaud, 
posë? do parlamentu francuskiego. 


pokoju. |Zaboroze dazenie Niemiec 


ma c A 0 0 A ET CA aee OZNA DI, 


zwraca uwage Małej Ententy i Włoch. 


Małej Ententy i Włoch, nie mówiąc już o innych naro- 
dach. | 


Paryż, 15. 2. (Pat.) Omawiając sprawę wstąpienia 
Niemiec do Ligi Narodów. „La Victoire" podkreśla, że | 
wzburzenie na wschodniej granicy mogłoby spowodo- Prasa pangermanistyczna może puszczać balony, 
wać wojnę, której wywołania Liga Narodów nie może | próbne. wszelako rząd berltński wie dobrze, że każdy 
oczywiście elrcieć. FEkspansyjne dążenia Niemiec wobec | manewr zwrócony przeciwko status quo na granicy nie- 
Polski i Austrii zwracają na siebie szczególnie uwagę miecko-polskiej nie zastanie Polski odosobnioną. 


Zwrot polityki Angijj wobec Polski? 

Wejście Polski do Rady Ligi Xaredów było już omawianee w Lecarne. — Briand 

przekonał Chamberlaina ? — Państwa skandynawskie przeciw Polsce. — Przychyl- 
ne stanowisko Włoch, 


„Berliner Tageblatt“ dowiaduje się od swego kores- Angielska prasa konserwatywna donosi, że państwa 
pondenta angielskiego, że jakkolwiek prasa angielska w | skandynawskie Pod przewodnictwem Szwecji i przy 
znacznej części wypowiada się przeciwko powiększe- | współudziale Holandi domagają się od Ligi Narodów 
niu Rady Ligi Narodów to jednak w kołach rządowych | nie udzielania stałego miejsca w Radzie żadnemu innemu 
myśl ta liczy coraz więcej zwolenników. W kołach zbli- | państwu, z wyjątkiem Niemiec. 
żonych do rządu oceniany jest przychylnie nietylko pro- Szwecja o stanowisku tem powiadomiła już rządy 
jekt wejścia do rady Hiszpanii, lecz w poup caemh Anglji i Francji. 
aka 1 Polso] Pisma wychodza 2 založenia, Że postepowanie ta 
korespondent „Berliner Tageblatt" powołuje się na opin- zy, naui raitoj spomi A zo + £ Rady Ligi 
je „Daily News“, które piszą: LSA „2ół Sn VD V a ET AY E 
Big : wtedy nawet, gdyby Anglja sama nie oponowala przeciw 

ogó AR krą gk e kaj jeszcze oi 26 ko udzieleniu w Radzie Ligi stałego miejsca Polsce. 
cyzji co do przyznania Polsce stałegu miejsca w Radzie pz h 
Ligi. to jednak oficjalnie stanowisko Anglii w tej sprawie AK 2. (Pat) m woz aa mi 
uległo zasadniczej wrmianie. Przed spotkanieni Cham- | "201a FO ża o m eid a z Eh Gene 
berlaina z Briandem w Paryżu aspiracje Polski nie znaj- | 5; koesporjermi Giornale ditaha" twierdzi że postu. 
dowały tam poparcia. Obecnie przypisują tu wielkie | 55 SoreSponćeni „iornale © itala twierdzi, Ze DOSI 
znaczenie argumentowi, że ze względu na kwestłe pol. | (21 Potski spotyka się z pelną przychylnością i że istnie- 
sko-niemieckie, jakie moża być dysputowane w Lidze | 1S, PT3Wie Pewność, iż będzie on poparty przez Francję, 
Narodów, byłoby pożądanem, aby oba te państwa były Włochy i Czechosłówacię. Anglia natomiast ma wyra- 
reprezentowane w Radzie Ligi. Kwestia tą zostanie | 70 stanowcze veto. CR 
payday ma, Besl maoona | Laa atsara yana zly Ado 

i i zęŚ Ą p „| towa Ots ; pyt i ; 1 
Radu" któr TAE rówiiacześniłe zegęsją stad siedzeniu Austena Chamberlaina. czy wobec wielkiego 


| 
zwyczajną zgromadzeńii ogólnego, Ą zi OZ ak 5 e: A AA 
wi. 3 ©aniepokojenia,.jakie się ujawnia zarówno w Anglii jak i 
I 


Do wywodów powyższych korespondent londyński | zagranicą w sprawach dotyczących Ligi Narodów, mógl- 
„Berliner Tageblatlu* dodaje, że argumenty wysuwane | by on rozproszyć to zaniepokojenie za pomocą publicz- 
w Londynie za przyznaniem Polsce stałego miejsca w | nego oświadczenia, że rzad angielski będzie się sprze” 
Radzie Ligi nie sa dość jasne, ponieważ Niemcy nie | ciwiał wszelkiemu znaczniejszemu powiększeniu liczby 
wchodzą do Ligi po to. aby natychmiast poruszyć tam | członków Rady Ligi Narodów, Chamberiain w swojej re~ 
zasadnicze kwestie, dotyczące stosunków  polsko-nie- | plice zażnączył, że właściwej odpowiedzi na postawione 
mieckich. pytanie będzie mógł udzielić dopiero w przeddzień swe- 

Organ demokratyczny wyraża ubolewanie, że Brian- do Genewy na marcowe obrady Ligi Naro- 

dowi udało się przekonać Chamberlaina o pożyteczności i 
udzielenia Polsce stałego miejsca w Radzie. 
„Vossische Żt$.* potwierdza na podstawie informacji 
swoich korespondentów, że sprawa stałych miejsc w 
Radzie. Ligi Narodów, nie jest tyle sporna między gabl- 
netem, jak w łonie samych zainteresówanych. Rówitież 
poc Anglii, jak i Francji, dwa kietunki walczą z 
Š . E; i b) 


zo wyjazdu 
dów. kę 

Londyn, 15. 2. (Pat) Biuro Reutera dowiaduje, sie 
ze źródeł miarodajnych, że rogpowszechmiana zagranicą 
wiadomość jakoby Wielka Brytahia zgodziłą się na pro- 
pozycje przyznania poza Niemcami jeszcze Polsce, Hisz- 
panfi 1 Brażylii stałych miejsc w Fadzie Ligi Narodów, 
jest absolutnie pozbawiona wszelkiej podstawy. 


GŁOS POMORSKI 


Antypolska kampanja Volksbundu 


na G. 


Aresztowanie Kierowniczki biura Wolksbundu w Królewskiej Hucie. 


niemieccy brali udział 


Katowice. (AW) Rewizje w biurach Volksbundn 
trwają nadal. Aresztowano kierowniczkę biura Volks- 
bundu w Królewskiej Hucie, Gertrudę Ernst, stawiającą 
przy aresztowaniu czynny opór. Aresztowana starała 
się spalić papiery kompromitujące organizację. 


Stwierdzono, że aresztowana wysyłała do konsula- 
tu niemieckiego w Katowicach wiadomości, które spo- 
wodowały aresztowanie szeregu Polaków na Śląsku O- 
polskim, Również znaleziono obciążałący materiał co do 
posła Ulitza, zarządzającezo Volksbuńdem. 

Stwierdzono dałej, że w Volksbundzie znajdowały 
się t, zw. tajne listy optantów, zawierające spisy tych 
wszystkich Niemców, którzy w razie wydalenia ich Z 


Agiłacja władz niemieckich Śląska Opolskiego. 


Katowice. (AW.) Mimo, że na Śląsku Opołskim 
bezrobocie wzrasta w dalszym ciągu w  zastraszający 
sposób. władze niemieckie wydalają tamtejszych robot- 
ników, a ze względów agitacyjno-politycznych ściągaja 
robotników z polskiej części G, Śląska i nakłaniają ich 
jednocześnie do wstępowania do tajnych bojowych or- 


Beriin. (AW.) Prasa wszystkich odcieni z oburze- 
niem komentuje fakt aresztowania w Katowicach i rewi- 
zji w Vołksbundzie oraz odrzuca z całą stanowczością 
zarzuty prasy polskiej, jakoby aresztowani należeli do 
organizacji szpiegowskiej. 

„Berliner Tageblatt“ nazywa całą aferę napaścią na 
Niemcy (Deutschenhetze), a napaść ta według dzienni- 1 


ajne rokowania 


Rzym, !5. 2. (Pat.) Wszystkie dzienniki włoskie za- | wywołała w tutejszych kołach dyplomatycznych duże 
mieściły z „Kuriera Warszawskiego” pogłoskę o tajnych | wrażenie, 
rokowaniach między Niemcami i Austrią. Wiadomość ta | 


Marcowa sesja zajmie sie tylko przyjęciem Niemiec 
do Ligi Narodów. 


sprawozdawca I Jest możliwem, że Polska otrzyma niestaje miejsce w 
| Radzie Ligi, do czego jednak potrzebne będą nowe wy- 


i 
p 


Londyn. (AW) Dyplomatyczny 
„Daily Telegraphi twierdzi. że na marcowej sesji Ligi 
Narodów rozważana będzie tylko kwestja akcesu Nie- 
miec do Ligi, natomiast wnioski o przyjęcie 
państw rozpatrywane będą dopiero ne sesji 


Rząd niemiecki zastrzegł sobie zmianę decyzji. 


| Naroda sobie zmianę decyzji co do wstapienia do Liz 


Londyn. 15. 2. (Pat) „Daiy Telegraph“ donosi, ja- 
koby rząd Rzeszy polecił swoim pełnomocnikom dyplo- 
matycznym powiadomić zainteresowane rządy, że za- 


Sekreiarz generalny Ligi Narodów w Berlinie, 


Berlin, 15. 2. (Pat.) Dziś rano o godz. 8 przybył 
tu pociągiem pośpiesznym z Genewy sir Erick 
Drummond, sekretarz generalny Ligi Narodów. Zain- 
terpelowaity przez przedstawiciela jednej ż tutejszych 
agencji, sir Drumond oświadczył, że zamierza pozostać 
w Berlinie tylko przez parę dni, ponieważ jego obecność 
w Genewie jest niezbędna już w najbliższym czasie. 

„Tägliche Rundschau“ donosi, że dziś przed polu- 
dniem w urzędzie spraw zagr. odbyła się ważna konie- 
rencia, mająca ustalić program: pobytu sir Drummonda 
w Berlinie. Dziś w południe sir Drummond złożył wi- 


Minister Barlicki ropoczął urzędowanie. 


10 mitjonów zlotych 

Warszawa, 16. 2. (AW.) „Robotnik“ donosi, iż min. 
Barlicki niezwłocznie po obięciu urzędowania polecił o- 
pracować wnioski na najbliższe posiedzenie Rady Mini- 
strów o wyasyghowanie 10 milionów złotych na rozpo- 


Sensacyjny zwroł 


w sprawie zabójstwa kurjerów sowieckich. 


Ryga, 15. 2. (Pat. Dzienniki podają nową sensa- 
cyjną wersje, w sprawie morderstwa kurjerów rosyj- 
skich, a mianowicie w tece kurierskiej miały się znajde- 
wać wysłane do Niemiec brylanty wartości 4 milionów 
dolarów. 

Kilku tunkcjonarjuszów 


poselstwa sowieckiego w 


Rydze było podobno powiadomionych o tej trzymanaj 
w dy O wielk i pAg nich właśnie — 


P Periya Kalityczky 


KŁAJPEDA m WYKONANIA AUTONOMII. 


łajpeda, 13. PAT. Przewodniczący sejmu kłajpedz- 
kiego Krauss AE przedstawicielom prasy kłajpedzkiej 
że aczkolwiek kłajpedzianie uważają sie za obywateli litew- 
„skich, to jednak nie zgodzą się, by choć jeden punkt autono- 
mij kłajpedzkiej nie został przez Litwę wykonany. Obecnie 
wdaje sic Krauss ponownie do Kowna. Jeżeli rokewania z 
Tządem kowieńskim tym razem nie przyniosą żadnego rezul- 


Berlin grozi represjami. 


między Niemcami a Austrją, 


innych 
jesiennej. 


Siąsku. 


— Pesłowie 
w aferze szpiegowskiej. 

granic Polski mieli zapewnione obywatełstwo niemiec- 
kie i odpowiednie z tego tytułu odszkodowanię. 

Volksbund działał w uchylaniu się obywateli polskich 
od służby wojskowej. 

Dziś rano powiesił się w więzieniu katowickim in- 
spektor górniczy z Białego Szarleva, nięiaki Lamprecht, 
którego zeznania bardzo obciążyły członków Volks- 
bundu. Podkreślić należy, że w Białym Szarleyu, gdzie 
pracował inspektor Lamprecht, został zepsuty kompre- 
sor,skutkiem czego grozi znacznej liczbie robotujków 
zwolnienie z pracy, albowiem naprawa kompreser a, zda- 
niem rzeczoznawców, potrwa przynajmniej dwa miestą- 
ce. Kierownikiem owego kompreseru byi podobno Kre- 
winy Lamprechta. 


ganizaciji niemieckich. Ostatni taki wypadek zaszedł 
w zakładach Neuhoff. t 
KONFISKATA PISMA „VOLKSWHIE“. 
Katowice. (AW.) Władze tutejsze skonfiskowały 
ostataie dwa numery „Volkswille* za ostrą napaść na 
władze z powodu rewizji w Votksbundzie, 


ka, wywołana została coraz większem pomnażaniem się 
wypadków wstępowania dzieci narodowości polskiej na 
G. Śląsku do szkół niemieckich. Dziennik grozi, że ieżeli 
prześladowania Niemców na G. Śląsku nie ustaną, rząd 
niemiecki ze swej strony powinien podjąć represaija w 
stosunku do Polaków, znajdujacych się Niemczech. 


bory, które nie mogą się odbyć wcześniej, jak dopiero 
w jesieni. 


Boon tonalne EET 


Narodów w razie, gdyby skład Rady Ligi Narodów 


miał uledz zmianie. 


zytę Stresemannowi, z którym omówił ostateczny pro- 
gram jego konferencji z poszczególnymi urzędami Rze- 
szy Niemieckiej. Na jutro sir Drummond został zapro~ 
szony przez «anclerza. 

Pisma wieczorne, omawiając kwestię obsadzenia 
stanowiska zastępcy sekretarza generalnego Ligi Na- 
rodów, wymieniają jako ewentualnych kandydatów 
Spiechera, bylego szefa biura prasowego w urzędzie 
Spraw zagr. a obecnie wydawcę „Germanii, organu cen- 
trum oraz dr. Rauschera, obecnego posła niemieckiego w 
Warszawie. 


ma roboty publiczne. 

częcie w marcu robót publicznych na większą skalę. 
Popołudniu minister odbył konferencję. z, premie- 

rem Skrzyńskim i min. Zdziechowskim w Sprawie kredy- 

tów na roboty publiczne i ożywienie ruchu budowłanego. 


zdaniem dziennika — należałoby szukać wspólnika za- 
bitych bandytów. d 
Wyjaśniałoby to zeznanie zranionego kuriera Mach- 


mastala, który utrzymuje, że widział wyraźnie trzech 
napastników. Dzienniki snuja jeszcze dalsze przypusz- 


czenia co do dawniejszej współpracy braci Gabrytowi- 
azów z ich dyplomatycznymi współmikami w dziedzinie 
sontrabandy. 


tatu, to zgłoszenie o interwencję Ligj Narodów będzie nieu- 
niknione: 


STRESEMANN WEŻMIE UDZIAŁ - W NADZWYCZAJNEM 
ZGROMADZENIU LIGI NARODÓW. 


Berlin, (AW). Urzędowo donoszą, że dr. Stresemann wy- 
jedzie na Nadzwyczainą Sesję Ligi Narodów w dniu %-g0 
marca, jako delegat Niemiec. Możliwem jesi, że dodani mu 
zostaną jeszcze 2 delegaci. Na razie Niemcy nie będa miały 
stałego przedstawicieła przy Lidze Narodów a funkcje te pel- 


17-26 lutego 1926 r. 


nić będzię każdorazowy minister Spraw Zagranicznych. Ną 
sesje specjałńie wyznaczony będzie każdorazowo delegat. 
ZWYCIĘSTWO OPOZYCJI NA LITWIE, 


Kowno, 13. 2. PAT. Niespodziewane wyniki wyborów 


j do prezydium sejmu litewskiego, które dały zwycięstwe opo- 


zycji, są żywo komentowane w prasie litewskiej, Naogół u- 
ważaja, że opozycja powinna: obecnie przystąpić do aktywnej 
współpracy z partjami rządowemi  Chadecka „Rytas“ wy- 
raża swe zadowolenie z powodu wysłania przez opozycię jej 
przedstawicieli do prezydium sejmu. Prevwódca ludowców 
Szleżewicz oświadczył, że jego partja jest zdecydowaną przy» 
stąpić aktywnie na terenie sejmu do pracy parlamentarnej, 
nie nawiązując jednak kontaktu z żadną partją prawicową. 
WŁOSKO - JUGOSŁOWIAŃSKI UKŁAD PRZYJAŹNI. 
Londyn (AW). „Daily Telegraph" donosi z Belgradu, że 
Włochy zwróciły się do Jugosławii z projektem rozszerzenia 
wiosko-jugosłowiańskiego traktatu przyjaźni, proponując uzu- 
pełnienie traktatu klauzulami przeciw ewentualnemu przyłą- 
czeniu Austrii do Niemiec, Traktat nowy zawarłby postano- 
wienia co do podjęcia w takiy wypadku kroków przez Jugo. 
sławję, a może nawet ł państwa Małej Ententy. 

Kwestja ta jest dła Jugosławii bardz, ważna ze względu na 
to, iż w razie połączenia Austri z Niemcami, Jugosławia mia- 
laby wspólna granice ż Niemcami na przestrzenj 300 kim. 


FASZYZM W GRECJI. 

„Chicago Tribune“ donosi z Aten, iż na terenie Ma- 
cedonii greckiej, jak i w samej Grecji, rozwija sie bardzo 
silny ruch faszystowski. Ośrodkiem ruchu są Saloniki. 
Zawiązanych zostało wiele stowarzyszeń faszystows- 
kich — które postawiły sobie za cel zwalczanie komu- 
nizmu i podniesienie ducha patriotycznego w szerokich 
masach ludu, 


SOWIETY PRZERABIAJĄ KOŚCIÓŁ NA BIURO. 

Moskwa, 15. 2. (CEPS.) Na mocy uchwały sowietu 
moskiewskiego oddano niedobudowany kościół na placu 
Miusskim do dyspozycji sowietu krasnopriesteńskiego. 
Kościół zostanie przebudowany i umieszczone w nim 
będą urzędy sowieckie. 


Nagrodzone 
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Roinictwa i Przemysta 


Wielkim Ziotym Medalem i 
Mydło Liljomieczne  JŚomuano 
Krem Liljomieczny  damuna 
Udelikatnia i pielęgnuje cerę + Żądać wszędzie! 


Śomuama 


POMORSKIE TOW, PRZEMYSŁU CHEMICZ. „POMERANIA” 
ak EA WOLSKI i g w GRUDZIADZU. 


Zwraca uwagę 
na marke 


POLACY NA OBCZYŹNIE. 
Dom Polski w Mecu. 
W Mecu (wschodnia Francja) odbyla się uroczystość 


poświecenia „Domu Polskiego“, który powsta) stara- 
niem Tow. pracy spoleczno-kulturalnej dla wychodźtwa 
polskiego we Francji, przy znaczneni poparciu fimamso- 
wem Banku przemysłowców w Poznaniu oddziału w 
Litle. 

Jest to placówka kulturalna, która przyniesie niewąt 
pliwy pożytek naszym rodakom na obczyźnie. To też 
z prawdziwą radością i wielkim pietyzmem powitali jej 
powstanie. 


Wedle japońskich danych statystycznych wynosi 
roczny wzrost ludności w Japonii 754.000 obywateli. Cal- 
owita liczba obywateli wedle spisu ludności z listopa- 
da 1925 r. wynosi w Japonii 59.736.704, a w Korei 18 mil. 
ogółem więc około 80 mili. Jest więc Japonia iednym 
z najbardziej zaludnionych krajów na Świecie. W roku 
1924 urodziło się w Japonii 1.998.520 dzieci, t. zn., że co 
15 sekund narodziło się jedno dziecko, Zgonów było 
około 1.200.000. Japonia wraz z Koreą zajmuje obszar 
628.750 km. kwadr...— Na jeden klm. kwadr. przypada 
więc 156 mieszkańców. =- Jedynie Auglia, Belgija i nie- 
które okręgi prezemysiowe w Europie Środk. wykazu- 
ją większą gęstość zaludnienia. Wskutek trzęsienia zie” 
mi w r. 1923 ubyło poniekąd mieszkańców. Miasto To- 
kio straciło podówczas 200.000 obywateli, tak że obecnie 
lista jego mieszkańców wynosi 1.995.000. Najwiekszem 
miastem Japonji jest Ossaka z 2,114.809 mieszkańcami, 


S KAZANIE REDAKTORA „GAZ. WARSZAWSKIEJ". 
Warszawa, 16. 2. (AW.) Przewlekiy proces re- 
daktora Wasilewskiego, oskarżonego przez p. Ladnic- 
kiego, dobiegł końca na posiedzeniu Sądu Najwyższego 
w pelnym składzie sędziów 14 sedziów, który zadecydo- 
wał zatwierdzić wyrok Sądu Apelacyjnego, skazując re- 
daktora „Gaz. Warszawskiej“ Wasilewskiego na 2 mie- 
siące aresztu. - 


Z różnych stron. 


— „Prager Presse“ dowiaduje się, że w słowiańskiem 
seminarium rolniczem, które odbywać się bedzie w Pra- 
dze od dnia 16 do 25 iutego br. uczestniczyć będa przed- 
stawiciele Polski, Jugosławji i Bułgarji. 
— Dzienniki donoszą z Bukaresztu, że w Czasie ostat 
nich wyborów komunalnych doszło do zaburzeń. w któ- 
rych wyniku trzy osoby zabito i 20 ramłono, 
— Dzienniki donoszą, że dyrekcja 9 teatrów prywat- 
nych w Wiedniu postanowiły wypowiedzieć kontrakty 
całemu personolowi, Zanosi się więc na poważny kon- 
fikt między związkiem dyrekcji teatrów a związkiem 
artystów. b 
„Der 


— W związku z afera redaktora naczelnego 
Abend“ Weissa w Włednię aresztowano współwłaścicie- 
i tamtejszego przedsiębiorstwa ogłoszeniowego Artura 
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Kto będzie następcą prymasa Dalbora ? 


* Porunś, 15. 2. (A. W.) W tutejszych kołach krążą 
powfodki, że arcybiskupem gnieźnieńskim ł poznańskim 
mą być mianowany biskup podlaski, Przeździecki, Ty- 
Te 


į tul prymasa posiadałby tylko arcybiskup warszawski, 
! Kakowski. 


Dostojnicy Kościoła przybyli do Poznania, 


Poznań, 15. 2. (Pat) Dziś o godz. 19.53 przybyli z | witali przybyłych dostojników ks. biskup Łukomski, p 


Warszawy do Poznania numcjusz apostolski msgr. Lauri 
Ks. kardynał Kakowski, biskupi Gall i Szcześniak oraz 


delegacje kapituły warszawskiej i łowickiej Na dworcu I chownych. 


wojewoda Byińsi, gen. Sosnkowski, prezydent miasta p. 
Ratajski i inni przedstawiciele władz cywilnych i du- 


Przed nominacją nowych kardynałów. 


Berlińska „Deutsche Allgemeine Zettung* dowiaduje 
się z Rzymu, że z wiosmą br. najprawdopodobniej w po- 
łowie kwietnia, odbędzie się Konsystorz, poświęcony 
mianowaniu nowych Kardynałów. 


Jako najfpoważniejszego kandydata na tę godność 
wymienia dziennik berliński obecnego Nuncjusza Pa- 
pieskiego w Warszawie, Msgr. Lauri'ega. 


700 robotników odciętych zostało od świata. 


Niebywała katastrofa górnicza. — Górnicy zestali zmiażdżeni i zmasakrowani. 


New York. (AW.) Skutkiem eksplozji gazów w łe- 
dnej z kopalni w stanłe Ofrlo cała zmiana robotników, 
wynosząca 700 ludzi, została odcięta od Świata. Znaj- 
dujący sle w szybie robotnicy w ilości 24 zostali kom- 
Metnie zmłażdżeni I zmasakrowami. Los robotników, 


znajdujących się pod Ziemią, jest zupełnie nieznany. 
Biiższych szczegółów katastrofy brak. Oddziały ra- 
townicze prowadzą gorączkową akcję celem ocalenia u- 
więzionych  Akcła ta ma małe widoki powodzenia, po- 
nieważ cały szyb długości 80 mtr. został zawalony. 
piae E dni i ay Maka im 2 bi Eee 


Upośledzenie Polaków w Niemczech, 


Beriln, 15. 2. — Urzędowo komunikują, że pruskie 
ministerstwo _ udziefiło mniejszościom duńskim specjal- 
tym reskryptem wszystkich praw na terenie szkolnio- 
twa, reatfzując w ten sposób art. 113 konstytucji Rzeszy. 

Organ polski „Naród“, wychodzący w Westfalii, u- 

nad tem, że rząd pruski wobec mniejszości pol- 
skich nie przezwycięży! się dotychczas do podobnego 


Kroku t dodłiodzi do wniosku, że bez uczciwego przy- 
znanja praw mniejszościom polskim rząd niemiecki nie 
będzie mógł stanąć w obronie rzekomego ucisku mniej- 
szości niemieckich, żyjących poza granicami, Rzeszy i 
odwoływać się do organizacji międzynarodowych, a w 
szczególności do Ligi Narodów. 


Działdowo i sprawa Mazurska. 


Ml. (patrz wczorajszy „Głos Pomorski" nr. 37.) 


Radni przed zamkniętemi drzwiami. — Czyja wina ? — 
W. wirze wykluczających się wzajemnie twierdzeń. — Ce dalej. — Województwo 
i ministerstwo. — Antagonizm dzielnicowy. — „Dziki“ p. Makoła. 


GDZIE PRAWDA? 

_ Dzłałdowo, korespondencja własna „Głos Pom." 
à Oprócz takich następstw pierwszego burzliwego Po- 
dzenia rady miejskiej (dnia 27 stycznia, na którem 
ntoczony został wniosek dr. Michejdy), jak wystosowa- 
© przez burmistrza protestu — oskarżenia przeciwko 
„Aczelnikowi sądu — wybuchła wkrótce druga burza w 
st miejskiej z powodu posiedzenia, co skończyło się 
SA przed zamkniętemi na klucz drzwiami sali po- 


lp tawa ta podobno (wszystko w tym wypadku naj- 
innę określać: podobno, rzekomo, jakoby — bo wciąż 
bieg” 0 każdym fakcie słyszałem informacje) miała prze- 
następujący: burmistrz w przewidywaniu niepoko- 
z paac, jakie jego zdaniem wywoła następne (trzecie 
za coled — nagłe, na dzień 8 lutego zwołane) posiedzenie 
yw miejskiej, zapytał się wojwództwa o instrukcje. 
dług jednych wersji województwo odpowiedziało, że 
Obęy enie odbyć się może, byleby tylko z porządku 
boa wykluczone zostały sprawy polityczne. Według 
zól h. zaś informacji województwo połeciło, aby wo- 
e Nie dopuścić do posiedzenia. 
Wejic7ocz oparła się o starostę, który — jak twierdzi p. 
touger — oświadczył, iż posiedzeniu nic na prze- 
Zie nie stoi i telefonicznie uwiadomił burmistrza, 
Oyj rady odbyć się mogą. Burmistrz, p. Rzyman 
do adczył jednak na to, iż uważa za swój obowiązek 
przęęstedzenia rady miejskiej nie dopuścić. Mimo to 
Biedzenią jcZacy jei p. Wellenger zwołał radnych na po- 


izp bec obustronnego uporu czy stanowczości przy- 
z i, co przyjść musiało, a raczej przyszli ci, którzy 
Zacne m“ odejść musieli. „Prezes rady na czele jej 
kich A grona ujrzał salę posiedzeń pozrążoną w @gips- 
zamk a p oŚCIach, a drzwi przed nosem ojców miasta 
Wydały te na siedem spustów. Pertraktacie o klucz nie 
kich = pozytywnego wyniku i dostojne grono po krót- 
Wrot = tacjach i debatach na schodach udało się w po- 
mu) roge do domu (dla pewności: podobno do do- 


Wal. 
bay E a jak już wczoraj zaznaczyliśmy — uwa- 
Belacją a. "mistrza pochodził z obawy przed inter- 
iejskiej, ra miała uchylić zasionę z obrazu gospodarki 
Na 
ta wst 
(owiad 
ky 
Węj 


ÓW, nie 
Miasta. 


cjalnem posiedzeniu w dniu 27 stycznia 1926 r. styier- 

dza, iż wszyscy jej członkowie stoją na gruncie Pań- 

stwowości Polskiej i że wszystkie zakusy niemieckie 

na całość granic Rzeczypospolitej Polskiej odeprą z 

całą stanowczością” 
rob tajemnicę przed innemi grupami? ki 

Otrzymałem na to w odpowiedzi, że p. Michejdę był 
przekonany, że jego rezolucja żadnej watpliwości wśród 
radnych Polaków nie wywołała, a zaś radnym Niemcom 
będzie bardzo na rękę, ba pozwolili im zamaniiestawać 
swą lojalność, oczyścić się z wszelkich zarzutów i po- 
dejrzeń. 

To, co zaszło — było, według oświadczenia dr. Mi- 
cheśdy, kompletna dlań niespodzianką, Nie spodziewał 
się ami tego, że Niemcy znowu uchylą się od zajęcia sta- 
nowiska, godnego obywateli polskich, a tem mniej ocze- 
kiwał, że im w tem uchyleniu się przyjdzie z sukursem 
wniosek odroczenia, zgłoszony ze strony grupy P- 
Wellengera. Grupa ta, zawdzięczając wybór swego 
przewódcy na prezesa rady miejskiej głosom radnych 
niemieckich, zaciągnęła snać wobec nich pewne zobo- 
wiązania, krępujące swobodę ruchów. Tem tylko tłó- 
maczy sobie p. dr. Michejda fakt, że Polak, urzędnik, 
mianowicie b. sędzia Tomaszewski, wystąpił z wnio- 
skiem odroczenia rezolucji, czego, gdyby nie sojlisz p. 
Wellengera z klubem „polsko-mazurskim*. czyli Njem- 
cami, nigdyby nie był skłonny uczynić, 

* 


Tyle dr. Michejda. Wywody jego nie pod każdym 
względem wydały mi się przekonywująco. Mianowicie 
nie wytłómaczył on dostatecznie, dlaczego z rezolucją 
wystąpił niespodzianie? Fakt, iż ona nie została (przy- 
najmniej odrazu) przyjęta nietyłko przez Niemców, ale 
i przez klub p. Wełleńgera, świadczy, iż dr. Michejda 
albo nie potrafił przewidzieć nastrojów i wypadków, oce- 

i mal inne ugrupowania zbyt optymistycznie albo też na- 
prawdę chciał ja zaskoczyć, przycisnąć do muru. 

Może byłoby lepiej o zgłoszeniu rezołucji uprzedzić; 
a może jakaś zmiana formy oświadczenia (naturalnie nie 
osłabiająca jego treści) mogła była zdecydować o jedno- 
myślnem uchwaleniu rezolucji. Może — bo przesądzać 
trudno, Trzeba przecież beczkę soli zjeść z ludźmi, aby 
ich poznać. i 

Pragnąc być możliwie ścisłym i bezstronnym. pod- 
kreślam jeszcze jedno tłómaczenie wystąpienia dr. M., 
wysunięte przez jego przeciwników. Mówią oni, że dr. 
M. zwlekał ze zgłoszeniem rezolucji do drugiego posie- 
dzenia rady miejskiej. aby odczekać, jak się ona osta- 
tecznie ugrupuje, jak wybory do jej prezydium wypadną. 
Dalej, opowiadają, że dr. Michejda uważający, jakoby do- 
piero teraz grupę polsko-mazurską za Niemców uprze- 

i dnio chciał z nią wejść w Sojusz i dwukrotnie w tef spra- 
wie konferował. j 

Oba te twierdzenia odpiera dr. M. z oburzeniem ja- 

ko plotkę i nieprawdę. 
* 
Podobnież. naczelnik sądu p. Tomaszewski katego- 


-e an 


rycznie zaprzecza, jakoby przed swym wnioskiem o od 
raczenie rezolucji porozumiewał się z grupa połsko-ma- 
zurską i od tej rozmowy uzależnił swe wystąpienie. Rô- 
wnież energicznie odpiera p. sędzia przypuszczenia « 
rzekomych ze strony swej (p. Wellensera) grupy na 
rzecz tamtej koncesjach, Oba kluby -- twierdzi — idą 
wspólnie bez związania się jakimś sojuszem, ale tylko 
dlatego, iż jednakowo dbają o dobrą miasta, o ekono- 
miczną gospodarkę, dla której należytego zrozumienia 
przeciwna strona niema. Z oburzeniem przeczy p. sę- 
dzia.T., jakoby w tym celu miał proponować odroczenie, 
aby radnym niemieckim uiatwić znalezienie wyjścia 
przez njeprzybycie na to posiedzenie, które o rezolucji 
rozstrzygać miało czyli przez wykręcenie się sianem. 
Co p. sędzia miał dalej na myśli po swej propozycji 
odroczenia rezolucji — nie duwiedziałem się, w obec- 
nych warunkach uważa on tę rzecz juž za nieaktualną. 


Zasadniczo obie strony p. p. dr. Micheida i sędzia To- 
maszewski twardo stoją przy swych odmiennych prze- 
konaniach, co do racji i potrzeby uchwalania przez rady 
miejskie takich rezolucji. 

Dr. B. twierdzi, iż niema prawa, któreby takie uchwa 
ły zakazywało, a natomiast istnieją precedensy w tym 
kierunku, naprzykład szereg zeszłorocznych, które nie 
były przecież kwestionowane i których potrzebę Cała 
opinia publiczna jednomyślnie uznała. Ponieważ potrze: 
bie tej nie stało się wówczas zadość, więc dr. M. uważa, 
iż przynajmniej teraz, z racji nowej rady, należało to za- 
łatwić i że to, co proponował, powinien by! każdy oby- 
watel polski bezwzględnie poprzeć. 

Z równą stanowczością twierdzi natomiast p. sędzia 
T., iż ani formalnie, ani też faktycznie rezolucja nie by- 
ła uzasadniona, iż zamiast spodziewanej przez autora jej , 
korzyści musiała ona przynieść szkodę, chcąc to (lojal 
ność dla Państwa) poddawać pod głosowanie, co samo 
przez się zrozumiałem, naturałnem, niewątpliwem iestii 
być powinno. 
' = 

Nie są to jeszcze wszystkie szczegóły wywiadów, toz- 
mów, wrażeń i obserwacyj z kilkugodzinnego pobytu na 
terenie Działdowa. To jednak wystarczy, aby sobie ła. 
skawy Czytelnik wyrobił pojęcie, jak trudno mi była 
w podobnym wirze przeciwieństw połapać się, zacho- 
wać zdanie obiektywne. 

A teraz pytanie, które spędza sen z powiek niejedne. 
mu radnemu i dygmitarzowi Działdowa; pytanie: Co da- 
lej będzie? 

Województwo zakazało radom miejskim zajmować 
się sprawami polityoznemi i zamknęło w ten sposób dro. 
ga zgłoszonej przez dr. M. rezolucji. Niezastosowanie 
się p. burmistrza do zakazu województwa, aby Protest 
skargi (złożonej na ręce p. prokuratora) nie ogłaszać w, 
prasie, zapewne też pociągnie za sobą konsekwencje. 
— Skarga ta, jak styszałem, nie Została przez p. proku- 
ratora uwzględniona; nie znalazł on motywów do wyto” 
czenia sprawy przeciwko p. naczelnikowi Tom 
mu. Natomiast p. burmistrzowi grozi Proces o obrazę 
urzędnika państwowego, przedstawiciela sądownictwa. 

Ale to jeszcze nie koniec. Krążą głuche wieści, i% 
sprawą zainteresowało się ministerstwo spraw we 
wiiętrznych, które na tę rzecz ma się zapatrywać inaczej 
niż województwa. Więc znowy wieści o dalszych kon- 
sekwencjach. A 


Jakby” jeszcze nle dość było powilcłania w całej hi- 
storji zajścia w działdowskiej radzie miejskiej i jego na 
stępstw, przypłątał się do tych spraw także antagonizm 
dzielnicowy, który na domiar zła przyczynia się dó dal- 
szego gmatwania rzeczy, do zaciemnienia poięć, wzrostu 
sporu i zaciekłości. 

Wiadomo, iż polityka szeregu dotychczasowych rzą- 
dów niemało nabroiła w kierunku podtrzymywania 
wywoływania I zaostrzenia różnie, niechęci i uprzedzeń 
dzielnicowych. Delegowani do nas urzędnicy z im. dziel- 
nic nie stanęli na wysokości odpowiedzialnego zada 
nia, nie mieli dostatecznych kwalifikacji, nie potrafili 
wczuć się w psychologię miejscowej ludności, dostoso« 
wać się do stosunków. Przesada jednak, nieprawdą jest. 
twierdzenie, jakoby zarzut ten można było stawiać 
wszystkim, a nonsensem, jakobyśmy się tu bez tych sił 
obyć byli mogli. Trzeba się zgodzić z faktem, iż w da- 
nych warunkach delegowanie sił urzedniczych z innych 
dzielnic do naszej, było nieodzowne, i z faktem drugim, 
że doskonałym materiałem rząd nie dysponował. Inna 
rzecz, iż materiał ten należało bądź co bądź staranniei 
przesiać i me przysyłać zbyt wielkiej liczby — na tem 
tylko polegał błąd władz. Zresztą dziś już stosunki się 
utarły, najgorsze zło minęło, 

Tymczasem tego wszystkiego nie wwrzytamnia sobie 
naprzykład p. prezes Wellenger oraz iego przyjaciele, 
inniemając, iż wszystkiemu winni „przybysze. Wy: 
chodzące z tej strony żądanie, aby tych przybyszów ts 
sunąć, jest tak samo bezpodstawne. jak i ich twierdze: 
pie, jakoby Cieszyniacy byli kompletnie odosobnieni, ni- 
by jakaś zapowietrzna, martwa wyspa w morzu tutej- 
szych. Ze takie twierdzenie nie zgadza się z rze- 
czywistością dowodzi fakt, iż grupa dr. Michejdy liczy 
tyleż członków w radzie miejskiej, co i klub Wellengera. 
Siły więc równe, liczba głosów po stronie dr. M. jesz- 
cze większa, z czego wynika. iż on w krótszym Czasie 
niż p. W. potrafi zdziałać tyleż, zżyć się z miejscowem 
społeczeństwem w równej, a może w większej mierze 
niż p. W. 

W więlkszej, — bo oto „dziki“ (to jest nie należacy 
do żadnej grupy) radny p. Makoła, redaktor i wydaw- 
cą miejscowej „Gazety Działdowskiej", człowiek tutef- 
szy, aczkolwiek stoi na stanowisku bezpartyjnem, to je- 
dnak Cieszyniaków za obcy, a temhardziej szkodliwy 
element nie uważa i ostatnio głosował wspólnie z gru- 
pa dr. M., która skupiła 8 głosów poiskich, a przeciwko 
p. W., mającym za sobą ' tylko 6 głosów polskich. Zde- 
cydowały o rzeczy 4 głosy grupy. „polsko-mazurskiej”, 
które wypowiedziały się za p. Wellengerem. Tu war- 
to się zastanowić, kim są ludzie, stanowiący tę grupę. 
W związku z tem zbliżamy się do Sprawy Mazurskiej. 
Pomówimy o niej w następnym artykule 


POMORSKI 


Parowiec zatonął w ciągu 10-ciu minnt. 


Gdańsk. (AW.) Z powodu panującej mgły koło | gielskim „British Earl“. Gdański parowiec zatonął w 
wybrzeża angielskiego parowiec gdański „Mária Tere-| ciągu 10 minut. Załoga została uratowana. Statek na- 
sia“ zderzył się pod Norfolk z naftowym parowcem an- | leżał do gdańskiej firmy „Behnke i Sieg". 


a aros 


Śmierć łomieniach 
mierć w płomieniach. 
Starożytny zamok spłonął. — Olkrzysni pożar lasów, ferm i tartaków. 

londyn. (AW,) Wczoraj padł pastwą płomieni sta- | nych dzieł i starych rękopisów. Szkody oceniane SĄ na 
rożytny zamek, należący do sir Philip Grey'a w Cheshi- | 250 tys. funtów szterlingów. 
re. W płomieniach znalazło śmierć 4 osoby ze służby Melbourne, 15. 2. (Pat.) Donoszą tu z wielu stron 
domowej oraz jeden z funkcionarjuszów straży pożarnej. | Australjj o wielkich pożarach lasów. Na skutek jedne- 
W ogniu zniszczyło się wiele nieocenionych dziel sztuki, go z takich pożarów 23 osoby znalazły śmierć w płomie« 
m.i. obrazy Van Dycka, Romney'a, Breughela. Zniszczo | niach. Szkody materjalne są olbrzymie. Wraz z lasami 
na została również biblioteka, zawierająca mnóstwo cen- płonie wiele zabudowań, ferm i tartaków. 


Katastrofy kolejowe. 


Wiedeń, 15. 2. (Pat.) Dziś o godz. 7 zderzył się na Beyrouth, 15. 2. (Pat) Na linii Damaszek—Rayak 
stacji Traunkirchen pociąg osobowy z pociągiem towa- wykołeił się pociąg. W okolicy Rahaja oddziały party- 
rowytm, Przyczem 10 pasażerów oraz 1 funkcjonariusz zanękie rozproszyły gromadzące się bandy druzów., 
kalejowy zostało lekko rannych. MGS KOSCH 
Bosla było jednak Weissowi mało. Prowadzone są do- 
chodzenia w sprawie stosunków z „Landerbank*, na którego 
czele stoi sfrancuziały Rosjanin p. Basilio Sacharow. 

Jeszcze nie dosyć, Stwierdzono ponad wszelką watpf'- 
wość, że redaktor „Abendu“ pobierał subsydła od Ifl-ej Mię- 
dzynarodówki, 

Oto pstry wachlarz różnych źródeł dochodów znakomitej 
gwiazdy dziennikarstwa wiedeńskiego l 

Wymieniliśmy nazwisko Bosla. Otóż ten gentleman ma 
w Wiedniu dwa własne órzamy:ądziennik „Die Stunde“ i ty- 
godnik gospodarczy „Die Börse“, których zadaniem jest oczy- 
wiście popier, interesy swego właśc, Do zadań ubocznych naa 
leży walka z tymi, którzy piśmom tytn nie dają me do zaro- 
bienia. 

Należy do nich Polska, o której w organach BoSła pisze się 
Inwektywy w nafpodiejszym gatunku. 

Naczelnym redaktorem orzanu Bosla jest znany w całej 
dawnej monarch austriackiej p. Bekessy. P, Bekessy, żyd 
węgierski ma przeszłość bogatą, bardzo bogatą, Niedawno 
redaktor „Die Fackel“ p. Kraus w biurografii Bekessy'ezo po- 
dał wykaz jego zatargów, z kodeksem karnym. Obeimował 
On kilkanaście procesów, w których szantaż | wymuszenie 
przeważało nad intemi „paskudeusami”. 

Wymieniliśnty oszywiście tylko fakty najjasktawsze. Rzit- 
cają one pewne światło na tale bardzo. wpływówy rynek 
dziennikarski jakim jest Wiedeń. Wszystkie dzienniki Za- 
chodu mają tu swoich korespondentów i stąd czerpią Złącze 
ną część swych iżaformacyj o reszcie Europy, między innemi 
o Polsce. 

Dlatego teź bliskie sąsiadztwo z kryminałem zarówno 
organów prasowych jąk ; pojedyńczych wpływowych, dzien- 
nikarzy nie może nas nie doprowadzić do Snwitnej konkluzń, 
że świat zachodni czerpie o nas tak często władomości ze 
źródeł bardzo nieciekawych | wysługujących się wrogim wo- 
bec nas czymikom, Zbigniew Orski. 
-T ngpa iU E W O OTOK JKA AA 


ŻYCIE W SZALASIE RUMUŃSKIM, 


Rumuni byli początkowo narodem pasterskim, który z 
krafów nadunajskich przywędrowai na obecne swe terytot= 
hen i stał się stopniowo narodem osiadłym, Jeszcze obóćne 
rozległe pastwiska umożliwiają hodowlę bydła, głównie oœ 
wiec, kóz, krów i wołów. W Karpatach rumuńskich roze 
poczyna się w końcu maja wędrówka w zgóry. Główne staż 
do owiec wydostaje się zwykłe na wysokość 1600 — 1800 
metrów, gdzie w bliskości lasu znajduje najlepszą paszę. 
Tylko młode owce, które jeszcze nie dają mleka, gnane Są 


W edeńskie bagno prasowe. 


Współpraca rekina finansowego z „apostołem nadchodzacej 
rewojncjł*. 
Korespondencja wlasna „Głost Pom. *). 
Wiedeń, w lutym. 

Prasa każdego kraju ma swój specyficzny charakter, 
« awiązany z wewnętrznem jego życiem i jęgo potrzebami, To 
też Istnieje odrębny typ prasy francuskiej, włoskiej, angiel- 
skiej, amerykańskiej, który w. krajach o młodszej kulturze, 
lub poprostu nie mających na bujny rozkwit swego dzlenni- 
karstwa «+. pieniędzy, mmiej slẹ wyraźnie zaznaczyć. Wiedeń 
wytworzył w tej dziedzinie typ bardzo iaskrawy. Prasa je- 
go Stoi pod względem informacji na poziomie b. wysoliim. In- 
formacje te jednak są często sprytnie „roblone”, 

Stąd powszechne wśród dziennikarzy całego ŚwWiata zda- 
nie, że „wszystkie kaczki idą z Wiednia", — , 

Przy bliższem przyjrzeniu się wydawnietwom  wiedeń- 
skim, okaże się jednak, że jego ciemne plamy nie kończą się 
na wybujałej fantazji uzdolnionych poszukiwaczy wielkich 
sensacji, Jest znacznie gorzej. Raz po raz przedostają się 
na światło dzienne fakty, które potrączłą o kryminał. 

I oto świeżo wyszła ha jaw taka właśnie „przykra histo- 
tja“, która stosunki wiedeńskie dosadnie charakteryzuje. 

Istnteje w Wiedniu pismo skrajnej lewicy Socjalno-demo- 
kratycznej „Der Abend", który spełnia tu niezbędną w każ- 
dem mióście o zróżniczkowanej społecznie ludności rolę apo“ 
stoja „nadchodzącej rewolucji. W ogólnym koncercie gło- 
sów tola ta napewne jest niemniej niezbędna, ja rola tenora, 
ewentnamie barytona w operze dla kontrastu chociażby. 

Otóż redaktorem tego pisma byt dość many na hruku 
wiedeńskim p. Aleksander Weiss, szanowany, poważany itd. 
Tymczasem nagle gruchnęła wieść, że przeciwko redaktoro» 
wi Weiszbwi toczy się dochodzenie o wymuszanie pieniędzy 
od InStyłucyj, którym dawał on do wyboru opłatę pewnej su- 
my lub oczernienie w swem piśmie. Lecz to tylko iedna 
strona działalności znakomitego rewolucjunisty, Wolał on 
zaś zarablać podwójnie: od tych, którym mógł zaszkodzić I 
od tych, którym mogło to przynieść korzyść t, j. od ich kan- 
kurentów, Ostatnie wieści mówią, że Welss brał „prowizje“ 
od domu bankowego Bosel, których wysokość oceniają na 
sto do dwautdiu tysięcy SZzylinzów. Bosel znany jest w całej 
Europie, a również i w Polsce gdzie prasa( słusznie czy nie- 
słusznie) niejednokrotnie wymieniała jego nazwisko. 

Współpraca więg rekina kapitalistycznego z aposioiem 
rewolucji o%azała się możliwa... w płaSzczyku korzyści 0» 
spbistych. 


Napisał A, (7 miejsce, na t, zw. paradyz. 


najtafńisze Swoją drogą sta- 

y K li bywalcy paradyza. młodzież uniwersytecka, M oe 

l ia go pomimo tego przebrania i z czasem weszło W zwy- 

KS. Stanislaw Staszic, czaj, że akadeimicy przyszedłszy wcześniej do teatru 


zatrzymywali dla bana Radcy Stanu, a później dla pana 
Ministra wygodniejsze miejsce. 

Niezrozumiałą za życia zagadką zbytniej jego 
oszczędności mozwiązuje sam Staszic w pierwszych. sło- 
wach swego testamentu, będących wzorem do naslado- 
wania dla potomnych: „W Imię Boga! — mocno prze” 
konary będąc, iż głównem zadaniem człowieka na tej 
ziemi jest, aby dobrze czynił ludziom, aby swoiemi czy- 
nami całego życia starał się ulepszyć los swoich biźnich, 
los drugich ludzi, aby nawet usiłował, by dob czynne 
ich za życia skutki uszczęśliwiały jeszcze pokou unia na» 
stępujących ludzi, — ku dopełnieniu tego przeznaczenia, 
dążyłem ciągle przez całe moje życie. W tym jedy- 
nym zamiarze — ze stała gospodarczą oszczędnością 
zbierałem majatek." — A zatem naczelna Chsrystusowa 
zasada, o milości bliźniego jest ideą przewodnią jego 
czynów. przyczyną przesadniej oszczędności względem 
siebić samego. szlachetnego dziwactwa, tworzącego je- 
dnakowoż, trwałe hojne fundacje — zyskujące mu szczy- 
tny wśród maltczkich przydomek: Ojca Staszica 
— a u potomnych pisarzy Praeceptor Poloniae! 
Całe swe milionowe mienia, w pocie czoła i z zapar- 
ciem się zebrane w ciągu długich lat, zapisa! na cele do- 
broczynne — zastrzegając sobie pogrzeb skromny, — 
„nie różniący się od pogrzebu ubogiego chrześcijanina”, 
ba, jak mówił „stalac przed Bogiem, jesteśmy wszyscy 
równi. Przy trumnie niema się palić więcej niż 6 
świec; — zato w dzień mojego pogrzebu — są to słowa 
ostatniej iego woli, rozdane ma być 10000 złotych na 
kaleki, chorych i ubogich. 

_ „Dnia 20 stycznia 1826 1. umarł Staszic, rażony aapa- 
tem apoplektycznym. Ciało jego ubrane w szaty ka- 
płańskie, wystawiono w gmachu Przyjaciół Nauk w 
skromnej. drewnianej trumnie zkodnie z jego życzeniem. 
Zgóń Staszica pokrył całą Polskę gleboką żałobą, Po- 
grzeb jego w Warszawie według słów ówczesheżó 
świadka „zdał się iakąś wielka, imponującą uroczysto- 
ścią narodową”, W całem mieście podczas żałobnego 


(Dokończenie.) 

Jakież są najznamtenniejsze rysy tej niepospolitej, 
pod każdym względem, postaci z końca XVIII i począt- 
ku XIX wieku, Na czoło wybijają się głównie pięć: 
praca, — oszczędność, — miłość bliźniego, — najzczyt- 
niejszy i bezinteresowny patrjotymm oraz rzadka bardzo 
w Polsce cnota, umiejętność życia dla Ojczyzny. 

, Pracował bez wytchnienia, bezustannie nawet wte- 
dy, kiedy pozornie oddawał się wypoczynkowi Uwie- 
rzyć titudo, aby jeden człowiek mógł obiąć tak rozle- 
gie pole pracy, tyłu trudom i obowiązkom podołać, 

Dziwił za życia wszystkich oszczędny sposób życia 
Staszica, posunięty względem siebie, nawet do skner- 
stwa i dzbwactwa. OUpanowany wprost fanatyczną mi- 
lością blżóniego, uważał wszelki niepotrzebny wyda- 
tek zużyty na swoje potrzeby, za krzywdę i uszczerbek 
uczyniony bliźnim. Dusza jego była niezmiernie czuła 
na niedolę bliźnich. Ręka jego była w pomocy tak 
delikatna, $e umiala dać i cofnąć sie natychmiast, aby 
wspierany jej nie ujrzał. Że wsparcia korzystała zwła” 
Szcza ucząca się młodzież. Najhojniejszym by! jednak 
wtedy, gdy chodziło o cele i potrzeby publiczne, 

Jako den z najwyższych urzędników kraju, jako 
kapitaliste, który umierając pozostawii około 6 miljo- 
nów zł. mwjątku, okazywał się na ulicach Warszawy 
w jednem £ temsammem czatnem wytartem ubraniu, tak 
iż strażnik wziął go pewnego razu za wlóczęzę i brutal 
nie się z Mhu obszedł, mieszkał w dwóch małych, Sietom 
nych pokwtkach, żywi się jak najbiedniejszy rzemieśl- 
nik, przeż całe życie nie pija! żadnego innego trunku, 
tylko wode, i to nietylko u słebie w domu, coby można 
złożyć Ma Karb nadzwyczajnej oszczędności. lecz ró: 
wnież i siy bywał w gościnie w najzamożniejszych dó- 
mach. W wytartytn płaszczu, dzietżąc w reku małą 
latarkę i owijając głowe chustka. by go nie poznano, 
uczęszczaj do ulubionego przez siebie teatru na ostatnie 
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do wyższych szałasów. Co wieczór po powrocie z pastwi 

ska odbywa się dojenie owiec w ten sposób, że przechodzą 
one przez wąskie wejście do Szałasu, gdzie po obu stronach 
siedzą mężczyźni, którzy Szybko i zręcznie dola przecho: 

dzące owce. Główny pasterz (bacza) pozostaje przez caly 
dzień w szałasie i zajmuje się wyrobem bryndzy, Pozostał 
pasterze śnią w nocy owinięci w, swe owcze kożuchy. prey. 
stadzie pod zołem niebem. Strawa jest iście spartańska — 

składa się po większej części z meka i kukmrydzdanki, Ohie- 
ba nie małą wogóle, a mięso tylko wtedy, jeti owca złamić 
nogę | musi być wobeç tego zabita. Diatego też sa cj prości 
ludzie niezmiernie wdzięczni podróżnym, którzy częstuią ich 
chlebem, mięsem lub tytoniem: Z wdzięczności odprowadza 
pasterz taklego gościa daleko od szałasu, aby wskazać m 

drogę. Całe życie pasterzy jest równićż proste, jak ioh 

strawa. Niekiedy tylko na Święta schodzą w doliny, gdzie 

zîmą znajdują schronisko i pracę. 


GOO E NOCNE A WARNER ED) 
Rozmaitości. 


X NajwiękSza dziyra w Złemł. Do niedawna nafwiększa 
dziurę w ziemi, którą wywierciła ręka ludzka, sięgała 2240 
mtr, wi kopalni węgła pod Oliwicar na Slasku Ostatni nu 
mer fachowego pisma niemieckiego górniczego przytjosj wia. 
domość, że w Północnej Ameryce w zachodniej Wirginii, oko- 
ło Fairmont, przy poszukiwaniu źródeł naftowych, udało się 
wywłlercić otwór głębokości 2310 mtr. Praca wiertniczych 
trwała trzy lata i byłaby może dalej kontynuowana, mdyby 
nie to, że przyrząd wiertniczy złamał się, natrafiająg na nie: 
zwykłej grubości skałę podziemną. Oczywiście borowanie 
to prowadżonoby dalej tylko w celach naukowych, gdyż prak- 
tycznie wydobywanie nafty z takiej głębokości nie przedsta. 
wiałoby żadnych korzyści. Wspomniane pismo miemieckie 
donos: również o głębokich wierceniach, jakich dokonano w 
okolicach Pittsbutza, gdzie dopiero na głębokości 2258 mtr, 
natrafiono na wielkie pokłady gazu ziemnego, nieomal naj 
większe w Ameryce, dostarczającego dziennie 6 tys, metrów 
sześciennych tego produktu. 


X lle zarabiają lazzbaudziści, Nieźle ponłacającem zalee 
ciem fest w obecnych czasach zawód kapelmistrza” zespoł! 
jazabandowego. Oczywiście Ameryka, gdzie zamiłowanie do 
takiej orkiestry wzrasta z dhia na dzień, jest kopalnią złota 
dla kapeimistrzów jazzbandowych. Ostatnie obliczenia wyka. 
zały, że znany kapelmistrz w, Nowym Jorku James Withman 
zarabiał rocznie 125000 dolarów, Wymagrodzenie to jednak 
widocznie uważał za zbyt małe, gdyż przenióst się do Chi- 
cago, zawierając kontrakt na 30 tys, dolarów tygodniowo. : 
Kolega jego Paweł Schacht, wyjeżdżając do Anglii na kiika 
tylko koncertów, zarobił na tem 10 tys. funtów anielskich, 
opowiadają o innym kapelmistrzu tej „najimodniejszej* dzisiaj 
orkiestry, który za każdy występ na balu kostiumowym te 
milionera w Filadelffi zarobił 10 tys. dolarów- ; 

Wynagrodzenie jazżbamdzistów w Europie są również 
dość zmaczne. W Paryżu w eleganckich restauracjach płacą 
kapelmistrzom po 200 frauków za wieczór. 


X Przeciw najmodniejszemu tańcowi. „Chariston*, naj. 
nowszy taniec sceny i salonu, znalazi śię w opresji nielada. 
Akcję przeciw niemu wszczęła Ameryka, ściślej mówiąc 
Chicago | Nowy Jork, Związek chrześcijański dziewcząt w 
Chicago, na zasadzie badań przeprowadzonych we własne) 
klinice, doszedł do przekonania, że „charlston* wpływa bar: 
dzo ujemnie na rozwój organizmu ludzkiego, wobea tego 
zorganizowano niezwlocznie zaclekłą przeciw niemu kampa- 
nje W sukurs chicazowskim dziewicom przyszli budowni- 
czowie nowbiorscy Ci zmowu okrzekli, iż zaobserwowane 
w domach masowe wypadki obrywania się tynku, żyrandoli, 
a nawet w słąbszych budynkach zarysowania się ścian, po- 
chodzą od nadmiernego tańczenia w. nich „charlstona”, który 
też, zdaniem budowniczych, ze względów bezpieczeństwa pte 
blicznego winien być zakazany. 
pochodu życie zamarło: „sklepy i biura byty pozamiy- 
kane — a kilkadziesiąt tysięcy narodu pieszo odprowa: 
dziło na miejsce wiecznego odpoczynku jednego z naj- 
większych synów Ojczyzny. Žal był powszechny i głę- 
boki. Trumme, wyniesioną przez kolegów zmarłego» 
członków Towarzystwa Naukowego, u drzwi porwała 
młodzież akademicka i niosła aż na Bielany na swych 
barkach. Przy spuszczeniu ciała do grobu rzuciła się 
publiczność na trumnę i rozebrała z niej ozdoby i ca- 
łum na pamiątkę. Na grobie po lewej stronie kościoła na 
Bielanach pod Warszawą położono kamienną płytę Z 
prostym napisem, który sam dla siebie ułożył: 

„Stanisław Staszic, — urodz. w r. 1755, — um. 
dn. 20 stycznia 1826 r.“ 

W rodzinnem mieście jego położono w kościele ta- 
blicę z następującemi słowami: 

„Stanisław Staszic: Pełen zasług statysta pol- 
ski, — znakomity ziemioznawca, — szczodrobliwy 
opiekun nauk, — przyjaciel i dobroczyfńca ludu“. 

Te proste słowa wystarczą, gdyż każdy Polak wie i 
czuje, kim był Staszic, co dla kraju uczyni! i jaka m 
sie wdzięczność. należy za wskazanie, jasnej Świetlanej, 
ofiarnej, nie prowadzącej nigdy na manowce drogi © - 
pracy dla Ojczyzny. Jeżeli o kim, to o Staszicu powie- 
dzieć można, że nie umarł, że nadal żyje między nami Í 
wraz z mami dobrej woli Polskę buduje, — gdyż jesz- 
cze ża życia „w tych myślach szlachetnych i czynów 
postaci, poprostu się rozdał pomiędzy swych braci". , 

Czyż nie jest to wzór dla nas Polaków w obecnych 
czasąch, wzór dziwnie aktualny i świeży — godny po” 
dziwu í naśladowania? A 

Czyż hasla Staszicowskie nie są najżywotniejszem: 
wskazaniami dla naszego pokolenia. które nie majac har- 
tu duszy swojego wielkiego przodka mowwolija sobie 
obhiżyć wartość nietylko meniądza, lecz t duszy swojej. 

Dopiero przenikniecie myśli > asel, zásad i przy” 
kladu Staszica do mmysłów | życia naszego pokolenić. 
może nas zbliżyć do też, zego WSsZYŚCY pragniemy: 
o co wszyscy wołamy = do sanacji == ozyli użdrówienia 
obórób i braków naszych moralnych, śBołecznych i go- 
spodarczych | narodowych = da wewnętrztewo odra- 
dzenia i wzmocnienia Naroda! 


17-gu lutego 1926 r. 


Sprawy Sp 


Reorganizacja bankowosci 
w Polsce. 


Na pułkach księgarskich ukazała się niedawno eko- 
nomicztia rozprawa ks. senatora Stanisiawa Adamskie- 
go, traktująca o stosunkach w bankowości polskiej, a 
wadach obecnego ustroju bankowego, o środkach sana- 
ch. Ks. sen. Adamski we wstępie do swej rozprawy 
podaje następuiące uwagi: | 

Położenie bankowości prywatnej w Poisce oddawna 
napawa troską ekonomistów, a przerażeniem koła go- 
spodarcze. Normainy organizm państwowy, złączony 
z gospodarczem życiem zachodniej Europy — nie może 
obyć się bez silnej bankowości prywatnej, jeśli pragnie 


ostać się wśród współzawodników i zachować swą 
sprawność gospodarczą. 
Posiadaliśmy cały szereg prywatńych placówek 


bankowych, rodzimych, zdrowych, zdolnych do życia. 
Dziś kilka poważnych banków polskich, chcąc podtrzy- 
mać zachwianą egzystencję, poddało się wpływom ban- 
ków zagranicznych, inne banki już legły trupem na pò- 
bojowisku, niektóre dogorywają. Wszystkie skarżą się 
na nieznośnie trudne warunki życia. 

Przypisywanie ciężkiego położenia banków dewa- 
luacji, nadmiernej ekspansii, kosztownej administracji, 
nieuczciwości czy nieudolności kierowników w części 
tylko mniejszej jest uzasadnione. Procesowi osłabienia 
uległy także instytucje silne, dobrze, przezornie i uczci- 
wie prowadzone. 

Ponowne zachwianie się złotego, wywołany tem 
popłoch wkładców i ucieczka kredytów zagranicznych 
cofnęły w rozwoju budzące się po inflacji życie ban- 
kowe, a dokonały pogromu zupełnego słabszych insty- 
tucjł. 

Zamieranie życia gospodarczego, idące Śladem za- 
niku czyności bankowych i przyspieszonej  likwidacii 
aktywów, zwróciły uwagę społeczeństwa, rządu i sej- 
mu na sprawę bankową. 

Poczęto myśleć o ratowaniu. Sama pomoc pienię- 
Żna okazala się niewystarczającą. Przyczyny zła nie 
polegają na samym braku gotówki, należy ich szukać 
głębiej: w zachwianiu się waluty, w błędnej opinii pu- 
blicznej, niedoceniającej doniosłości prywatnej 
wości, w chaosie, który panuje na polu obrotu pienię- 
żnego i kredytu, a nakoniec w braku przewodniej myśli 
dla reorganizacji, której konieczność uczuł dopiero rząd 
obecny. 

Uwagi niniejsze opierają się w głównej części na 
memorjale spisanym przezemnie na życzenie ministra 
skarbu p. Zdziechowskiego, iako próby prawidłowego 
ujęcia zagadnienia organizacji bankowości i podziału 
czynności bankowych w Polsce. Podajac je do w%ido- 
tności publicznej, pragnę skierować wwagę społeczeń- 
stwa na klęskę zospodarczą, która nam grozi wskutek 
zamarcia banków, wywołać dyskusię i wskazać droge, 
która przywrócić może w dziedzinie bankowości za- 
chwianą równowagę sił, i ocalić w interesie Polski nje- 
dobitki bankowości naszej. 

Etatyzm banków państwowych i przerost ich 
agend jest jedną z głównych przyczyn obecnych 
niedomagań banków prywatnych. Ks. sen. Adam- 
ski tlomaczy to w następujący sposób: 

Aczkolwiek zdajemy sobie dobrze sprawę, Że po- 
trzeba reorganizacji życia bankowego, uwydatnia sie 
w pierwszej linii w dziedzinie banków prywatnych, to 
Przecież przeprowadzenie zdrowych zmian na tem połu 
nie obroni bankowości prywatnej przed ruiną, jeżeli re- 
Organizacja nie obejmuje równocześnie bankowości pań- 
stwowej i nie doprowadzi do pewnych zmian w dziedzi- 
me polityki kredytowej zarówno banków państwowych 
lak i banku emisyjnego. 


Ta Ścisła , współzależność wspomnianych czynników 
Stanie się zrozumiałą, jeżeli uwzględnimy rolę, jaką na 
tle „Naszych stosunków finansowo-kredytowych odzry- 
wają siłą faktu banki państwowe i instytucie emisyjne. 

Główne Źródło zła leży w tem, że tak bank. emisyj- 
hy, jak banki państwowe przejcły większość właściwych 
agend banków prywatnych. Banki prywatne, oslabio- 
= Przez dewaluację i rozponządzające małym stosunko- 

o kapitałem, nie zdołały żadną miara sprostać zapo- 


ły ER: y te Instytucje kredytu publicznego poprzesta- 
A Eh żto na regulowaniu przełewu pieniędzy bądź też 
dań sa „W dziedzinie długoterminowego kredytu, ku 
majną SiUŻżą naogół instytucie państwowe, byłaby nor- 
(PAC banków prywatnych pozostała niezmienio- 
kres A a banki państwowe rozszerzyły Swój za- 
kowe, ehe i objęły nim także zwykłe opęrację ban- 
nych nawet lenią kredytów i finansowania poszczegól- 
dziedziny, r osób, zajęły tem samem poważną część 
Jeszcze bardio gel dotąd działały banki prywatne. 
Polski nossas ej ścieśnił się ich teren pracy, gdy Bank 
pocza! udziejąć w coraz to większej ilości kre- 
ednio takim firmom i osobom, które da- 


dytów 
Wniej zata F 
Pych Bandai T swe potrzeby kredytowe w prywat- 


ogólnej 1.727.531, zajętych w przemyśle 274.344 z ogól- 


łeczno-gospodarcze. 


2000 bezrobotnych ośczymało pracę. 

Warszawa, 16. 2. (AW.) Ministerstwo Skarbu za | leży. że magistrat starał się o uzyskanie dwóch milio: 
wiadomiło wczoraj magistrat miasta Warszawy, iż przy- | uów zł. pożyczki. 3 
znaje miastu pożyczkę w wysokości jednego miljona zł. Warszawa, 16. 2. (AW.) Z Pabianic donoszą, że 
na cele zatrudnienia bezrobotnych. Pierwszą rate w | wczoraj uruchomiono pracę w znanej fabryce baweł- 
wysokości 200 tys. zł. rząd wypłaci jeszcze w bieżącym | nianej Kruszera i Enbera, która od dłuższego czasu by» 
tygodniu. Pozwoli to zwiekszyć ilość zatrudnionych j ia nieczynna. Prace otrzymało 1000 robotników. 
przez miasto bezrobotnych o 1000 osób. Zaznaczyć na- ——— 


RPrzed-ogólmo polskim zjazdem rękodzielni: ów 
w Pezmamiuw. 


Przy współudziale posłów Holeksy i Mianowskiego | nia wszystkich sfer gospodarczych i wytworzema w 
oraz senatora Godłewskiego odbył się wczoraj wiec rę-| Polsce silnej organizacji stanu sredniego, Zachód 
kodzielniczy, na którym omawiano szereg spraw, zwią- | i południe Poiski są już złączone w związku Izb hand- 
zanych z projektem nowej ustawy przemysłowej. Zgro- | łowo-przemysłowych i wspólnem  zrzeszeniu  związe 
madzeni domazali się bezwzględnego wprowadzenia na | kó wprzemysłowych. Wielkie zrzeszenie kupiectwa 
terenie całej Rzeczypospolitej samorządu gospodarczego, | zgłasza się do współpracy i na 21 bm. zwołany jest do 
ustawodawstwa cechowógo izb rękodzielniczych oraz | Poznania ogólny zjazd rzemieślników. Dr. Beresz za: 
izb handlowo-przemysłowych. Zasadniczy referat wygło- | kończył apelem aby rękodzieło ziemi krakowskiej zgło- 
sił dyrektor izby handiowej: dr. Beres. : siio akces do koncentrakcji stanu średniego i wysłało 

W dłuższem przemówieniu dyr. izby handl wskazu- | delegację na zjazd do Poznania. 
jąc na głębsze przyczyny obecnych niedomagań, które Referat o ustawach socjalnych wygłosił wicepre- 
spowodowały zupełny upadek wszystkich gałęzi wytwór- | zes [zby rękodzielniczej, a mianowicie: o ubezpieczeniu 
czości, rękodzieła, bankowości handlu. Do budowania | robotników od wypadku, o kasach chorych, o ustawie 
Polski gospodarczej zabrali się ludzie niepowoiani | 8-godzinnym dnin pracy, ustawie o uriopach robotniczych 
i czynniki polityczne rozbite na szereg zwalczających się fi o opłatach na bezrobocie. Referent wykazał rujnu 
partyj, którzy w walce o zdobycze dla swoich ugrupo- | jący wptyw tych ustaw na produkcję krajową. 
wań, stracili ogólno państwowy punkt widzenia. Nie Wiec wczorajszy jest wstępem do obrad, jakie od- 
możemy dopuścić, aby teraz powtarzały się dotychcza- | będą się na ogólnopolskim zjeździe rękodzielników w 
sowe- eksperymenty. Obecnie zabieramy się do skupie- | Poznaniu, mającym się odbyć w dn. 21 bm. 


Cła od wywozu drzewa a tartaki pomorskie. 


Przeciągająca się w nieskończoność wojna celna | te zaczęły przecierać materjał angielski, gdyż o rynkw 
z Niemcami wywołała prawie zupełny zanik wywozu | krajowym — wskutek zanika rucha budowlanego nie 
drzewa tartego z Polski do Niemiec. Eksportuje się | może być mowy, 
przeważnie drzewo w stanie okrągłym, jak kloce, dłu- W związku z tą sytuacją sfery drzewne liczą się 
Życe, kopalniaki i papierówka.  Jednocześnia wskutek | z możliwością rewizji ceł od wywozu drzewa okrągłego 
cięć nadetatowych w lasach kresowych, dokonanych ce- | liściastego i iglastego, które wynoszą około 10%/, war- 
lem walki z kornikiem i sówką-chojnówką — mamy odj tości drzewa (loco wagon stacja załad.) Zdaniem kół 
2-ch łat znaczną podaż drzewa okrągłego. fachowych usunięcie tych ceł ułatwiałoby eksport, nie 
Obecnie wytworzył się taki stan, że tartaki pomor- | szkodząc nio a nic sprawie zaopatrzenia tartaków w 
skie, pracując dawniej przeważnie na eksport do Nie- | materjal okrągły, którego w r. b. — dzięki cięciom 
miec, obecnie stoją, a w najlepszym wypadku pracuią | nadetatowym — mamy dosyć. . 
na jedną zmianę lub po kiika dni w tygodniu. Tartaki zz 
R 


© ożywienie handlu polsko-rosyjskiego. 


A. W. donosi: Po ukonstytuowaniu się zarządu | razie gdybyśm” za pewną część naszych wyrobów eks 
„Polrosu* z jednej, a „Sowpoltorgu* z drugiej strony | portowanych do Rosji, otrzymywali surowce, to będzie: 
o czem w swoim czasie donosiliśmy, „Polros* rozpoczął | my sprzedawać je w 80 procent państwom zagra” 
swoją działalność, polegającą na wzajemnej wymianie | nicznym. Z surowców sowieckich Poiskę interesuje je 
towarów. W przyszłym tygodniu „Polros* ma otrzymać | dynie ruda krzyworoska i bawełna zakaspijska. Należy 
od Sowietów pierwsze zamówienie z branży włókienniczej | podkreślić że kierownietwo „Polrosu” czyni wszelkie wy- 
metalowej chemicznej i galanteryjnej. Regulacja odbywa | siłki celem jaknajwiększego ożywienia handlu półako: 
się gotówką, gdyż na razie handel czysto wymienny ma | sowieckiego. 
do pokonania szereg trudności. Zaznaczyć należy że w 


GŁ O S 


—_ 


Załamiaunie się planu gospod. rządu sowietów. 


Niepomyślna konjukinra w dziedzinie eksportn zbo- | koszty produkcji. Zimusiło to rząd sowiecki do znacz 
ża rosyjskiego, Oraz innych ważniejszych artykułów | nego Ograniczenia niektórych kredytów, przeznaczonych 
eksportowych jak n. p. drzewo, wpłynęła na załamanie | na cele gospodarcze. Między innemi kredyty na cele 
się w pewnym stopniu ogólnego planu gospodarczego | budowlane zredukowane Zostały z 200 miljonów rnb. 
na rok bieżący, Poza niepomyślną sytuacją w dziedzinie I do 80 mil. Udzielane są przeważnie kredyty na gmachy 
handlu zagranicznego, zaznaczyła się wybitnie konka- |i domy mieszkalne które mogą się najszybciej amorty- 
rencja wewnętrzna międsy trustami, wykazującymi nie- | zować. W związku z tem przewidywany jest znaczny 
pomiernie wysoko i różno w poszczególnych  trustach | wzrost ilości bezrobotnych. 


Żałobna statystyka. 


T m 


przesuwają się przed naszymi oczyma po 10,500 na go= 
dzinę. Aby minął nas ostatni, potrzeba na to sześć dni 


Grudziądz, dnia 16 lutego. i sześć nocy. (dr.) 
Gastou Cadaux były prezydent Towarzystwa sta- : Handel. y 
tystycznego w Paryżu podaje, że Francja na 39.600.000 — DRZEWO POLSKIE W ANGLJI. W handlu 


mieszkańców zmobilizowała w czasie wojny 8.140.000 
wojska lądowego, a 215.000 wojska morskiego, z czego 
padło na polu walki 1.363.000, co stanowi 6 część zmo- 
bilizowanych, a 20 część ludności. s 
W stosunku do strat wielkiej wojny jeden wypadek 
śmierci lub zaginięcia bez śladu przypada na 28 Fran- 
cuzów, na 35 Niemców, na 5U Austrjaków, na 66 Angli- 
ków, 79 Włochów, na 107 Rosian i na 2.000 obywateli 
Stanów Zjednoczonych. 
„W stosunku do zajęć zawodowych Francuzów przy- 
pada na zabitych, zaginionych i inwalidów, rolników 
699,210 z ogólnej cyfry 5.608.971, kupców 155.757 z 


drzewem Poiski w Anglji nastąpiła w bieżącym sezonie 
dodatnia zmiana. W ub. roku bardzo znaczną część 
eksportu wysyłano z Gdańska na konsygnację, a kupoy 
angielscy tak przyzwyczaili się do otrzymywania drzewa 
tanio, że odrzucali propozycje zawierania umów e. i. f. 
Miało to smutne następstwa dla szyprów, z których nie- 
liczni zaledwie zdołali uniknąć upadłości. Z chwilą gdy 
na rynkach skandyna. zapanowała tendencja mocn., Szy- 
prowie mogli eksportować do Anglji z zyskiem, choć 
różnica cen między drzewem z Polski, a drzewem z Fin- 
landji jest ze względu na jakość nienniknioną. Drzewo 
polskie ma w tym roku iepszy zbyt. Ceny wahają się 
od Ł 14—10 do 15 c. i. i Londyn. Organizacja han- 
dlu polskiego polepszyła się ostatnio i importerzy, za- 
wierający umowę mogą liczyć na terminową dostawe 


towarów. 
Przemysł. 


„  BROJEKTOWANE POŁĄCZENIE HUT GORNO- 
SLĄSKICIŁ  Kattowitzer Bergbau u. Hütten A. G. 
zamierza związać swe interesy z Hntą Bismarka, Pro- 
wadzone w tej sprawie od pewnego czasu pertraktacje 
są na dobrej drodze. Powodem rozpoczętych pertrak- 
tacji jest zarówno ogólny kryzys w przemyśle hutniczym: 


nej 2.800.652, zajętych w pracach publicznych i budo- 
wlach 168.747 z ogólnej 915.686, zajętych w transporcie 
60.972 z ogólnej 665.029, zawodów wolnych 40.423 z 
ogólnej 235.320, funkcjonariuszy publicznych i prywat- 
nych 21.426 z ogólnej 582.825, właścicieli domów. rentje- 
rów i bez zajęcia 9.493 z ogólnej 201,661, duchownych 
2.712 z ogólnej 63.545, wreszcie uczni, dzieci, bez okre- 
ślonego zajęcia itd. 80.190 z ogólnej cyfry 5.987.193. 

_ Z powyższego widać, że Francja w tej wojnie po- 
niosła w stosunku do swej ludności największe ofiary w 
inóziach i wyludniła się, bo wedle spisu ludności w raku 
1921 e jaz i Lotaryngia liczyła 39.209.000 
mieszkaficów, as z wybuchem wojny miała || rE Je A 
39:600.000, bez tych 2 Rash w wt > jak i niedostateczna pojemność wewnętrznego rynku 

By dać obraz cyfry zabitych Francuzów, przedstaw- | polskiego. W razie rozchwiania się rokowań niewyklu- 
my sobie. że zabici powstali z grobu i w czwórkach | czonam jest zamknięcie kilku większych but, 
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'UGDOŚS BO MORSKI 


Zastój w percie gdyńskim. 


Gdynia. (AW.) W porcie zupełny zastój i cisza. 
Roboty stoją kompletnie. Co gorzej, pojawiły się słu- 
chy, że przerwa przeciągnie się do maja.  Opinja pu- 
bliczna musi jaknajostrzej zaprotestować przeciw temu. 
Port musi być zbudowany nietylko w tym tempie, co 
dotąd, ale jeszcze prędzej. Jest to bowiem sprawa nie- 
słychanie doniosła i z punktu widzenia interesów gospo- 
darczych i narodowo-politycznych. W roku ub. zwiedziło 
port nasz szereg wycieczek zagranicznych. To też obec- 
enie wobec szumnych zapowiedzi rządu, prowadzenie 
robót w szybkiem tempie i bez przerwy jest kwestją 
honoru narodowego. 


Zdolność eksportową portu gdańskiego i gdyńskiego 
mamy doprowadzić w rb. do 520 tys, ton miesięcznie. 
Tymczasem konjunktury eksportowe na węgiel są nader 
korzystne, wobec czego należałoby powrócić do dawnej 
koncepcji Tczewa, jako portu morskiego. Można i to 
niezwocznie rozpocząć w Tezewie przeładunek węgla z 
kolei na barki morskie dla wysyłki ich bez dalszego 
przełądunku do Szwecji lub państw bałtyckich. : Robo- 


Port w Tczewie. 


Jeśli nawet konsorcjum zawiniło, to stwierdzić na- 
leży, że o jego przewinneniach mówi się w Gdyni nie 
od dziś, Bodaj jeszcze więcej winni są ci, którzy dali 
konsorcjum za dużą swobodę i „kierownictwo budowy 
portu“ które niczem nie kierowało, a przedewszystkiem 
nie chciało, kiedy jnż kilka miesięcy temu było wiadomo 
że roboty w terminie nie będą gotowe. Opinja miej- 
scowa domaga się przybycia do Gdyni min. Osieckiego- 
Roboty muszą ruszyć zaraz, a spory z konsorcjum i dys. 
kusje na temat winy niech idą swoją drogą. 


cizna w Tczewie jest w stosunku do Gdańska bardzo 

tania. Po za węglem mogłyby tą drogą pójść i drzewo, 

a nawet zboże. Niestety nasze sfery handlowe i żegłu- 

gowe trudno skłonić do nowych prób, co się cząsto mści. 

Byiby to bowiem pierwszy sposób wyzyskiwania gospo- 

ie tak ważnej arterji komunikacyjnej, jaką jest 
isła. 


Sprawy kupieckie. 

— ZE ZWIĄZKU EKSPORTERÓW ŁODZKICAH: 
W sobotę odbyło się w Łodzi bardzo burzliwe zebranie 
Zw. Eksporterów w sprawie ustalenia jednolitego cen- 
nika w dołarach, przy transportach manufakturowych. 
Wysunięty przez firmę Scheiblera jednolity cennik zo- 
stał odrzucony. a zebranym pozostawiono wolną rękę. 
W związku z tem zaznaczyła się poważna dezorjentacja 
i chaos w stosnnkach pomiędzy hnrtownikami i detali- 
stami. 

— Z ZEBRANIA TOWARZYSTWA KUPCÓW SAMO. 
DZIELNYCH W TUCHOLI, Dnia 12 bm. odbyło się walne 
zebranie Towarzystwa Kupców Samodzielnych w obecności 
27 członków, Po wybraniu marszałka zebrania p. Wawrzy- 
nowicza imieniem Zarządu prez. p. Janeczkowski złożył spra- 
wozdanie z działalności w roku ubiegłym. Towarzystwo od- 
było 15 zebrań (w czem jedno w Śliwicach) oraz 2 nadzwy- 
czaine poświęcone sprawie kalkulacji cen oraz brało udział 
przez swych delegatów w Zjeździe Okrógowym w Chojnicach 
i na Walnym Zjeździe w Tczewie. Po wyrażeniu podzięko- 
wania za pracę ustepująacemu zarządowi imieniem Komisji Re- 
wizyjnej p. Wawrzynkowski postawił wniosek o udzielenie 
absolutorium Skarbnikowi p. Dahlkemu, co jednogłośnie ze- 
brani uchwalili. Do Zarządu wybrano ponownie p. St, Ja- 
neczkowskiego (prezes), b. B. Lamparskiego (wiceprezes), 
E. Dahikego (skarbnik), p. R. Wilańta (sekretarz), p. St. Mać- 
kowsktego (zastępcę sekretarza), jako ławników pp. Wawrzy- 
nowicza i Urbanowicza i jako rewizorów kasy pp Gaide 
i Szwarckopfa. Następnie przedstawiciel Zarządu Glówne- 
go Związku p. dr. Rzepecki omówił sprawę zeznań do po- 
datku dochodowego, zwolnienie od dodatkowego opodatkowa- 
nia spirytusu, akcję Centrali w sprawie pomocy kredytowej 
i inne, W dyskusii zabierali głos pp. B. Lamparski, Więckow- 
ski, Wilant, Fr. Lamparski, Dahlke i Gajda, poczem po wy- 
jaśnieniach udzielonych przez p. dr. Rzepeskiego prezes. p. 
Janeczkowski salwował zebranie. 

KONTROLA FAKTUR. Wobec zażaleń organi- 
zacyj kupieckich na władze "administracyjne oraz P. P, 
Min. Spraw Wewn. zwróciło 'się do województw z okól- 
nikiem, w którym zaznacza, że władze administracyjne 
nie orjentowały się należycie, jaki cel miały na wzglę- 
dzie postanowienia o obowiązku posiadania faktur. 
Stwierdzając, że handlujący nie zostali zwolnieni i od 
obowiązku posiadania faktur Min. Spraw. Wewn. zazna- 
cza jednak, że nie uważa za wskazane żądanie od sprze- 
dawców, zwłaszcza drobnych, przedstawienia faktur w 
wypadkach, gdy nie zachodzi żadne podejrzenie co do 


ję Samorząd. 


SAMORZĄD POZNANIA. , Echo Warszawskie za 
mieszcza wywiad z prezydentem m. Poznania dr. Rataj 
skim, który zaznaczył, że budżet m. Poznania stoi cat- 
kowicie pod znakiem oszczędności, a jednak jest wyższy 
niż ub. roko, ponieważ zwiększył się obszar miasta w 
dwójnasób przez włączenie przedmieść. Nadto miasto 
przyjęło różne agendy administracyjne państwowe 
i wzięjo na swe barki ntrzymanie dróg wojskowych. 
Gmina licząc się z poważną klęską bezrobocia projek- 
tuie wiele robót ziemnych, niezbędnych dla ochrony 
miasta przed powodzią, dla usunięcia fortyfikacji, unie- 
możliwiających racjonalną rozbudowę oraz dla utworze- 
nia nowych terenów budowlanych. Z większych prac 
rozpoczyna się budowę spalarni Śmieci, targowicy zwie- 
rzęcej i nowej rzeźni, wodociągów oraz budowę domów 
mieszkalnych. Dla bezrobotnych magistrat uruchomi 
roboty ziemne i zatrudni tam przypuszczalnie 500 ro- 
botników. 


g rr a 
2 ruchu Chrześć. Zjedn. Zawodowego 
w Grudziądzu. 

Dnia 4-go lutego br. odbyła się w Sekretdrjacie Ch. Z, Z, 
Rynek 15, konferencja zarządów i mężów zaufania Ćn.' TA 
fili grudziądzkich (7 filii)s Plan pracy na rok 1926 pyzedło- 
żył kol. Nowak, sekr., wojew., omówiwszy sprawy Organi- 
zacyjne, zarobkowe, oświatowe i inne, W dyskusji nad ree 
teratem przemawiali nieomal wszyscy zebrani akceptując 
wywody referenta. W wolnych głosach uchwalono, by kon- 
fenrencje zarządów filij odbywały się regularnie co 14 dni 
z tem. by na każdej konferencji na porządku obrad stał jaki 
aktualny referat. Po 3 į pół godz, obradach posiedzenie sol- 


wował kol. prezes Pokorski. 
We wtorek, dnia 9-go lutego br. w sekretarjacie Ch, Z, Z 
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— W SPRAWIE REDUKCJI W MINISTERST- 
WIE SKARBU. Jak się dowiadujemy ze źródła zupeł- 
nie miarodajnego, planowane redukcje w Centrali Mini- 
sterstwa Skarbu bęią przeprowadzone — zgodnie z wska- 
zaniami programu oszczędnościowego rządu — w naj- 
bliższym czasie. Rednkcje te, jak zapewniają miarodajne 
czynniki, nie będą przeprowadzane mechanieznie, lecz 
w zgodzie z istnemi potrzebami skarbu z szczególnem 
uwzględnieniem uzdolnień fachowych urzędników. Obec- 
nie trudno jeszcze określić ilość urzędników którzy po- 
diegać będą redukcji. Sprawę tę ma zlikwidować p. Mi- 
nister Skarbu na podstawie opinji poszczególnych dyrek- 
torów departamentów. ` 

— ZŁOTO BANKU POLSKIEGO JEST ZASTA- 
WIONE CELEM SPŁACENIA DŁUGÓW PRYWAT- 
NYCH FIRM. W związku z wiadomością PATu. że 
Bank Polski otrzymał w Anglji kredyt w sumie 1 milj. 
f. sterl. za które Bank Polski zdeponował w złocie 22 
milj. zł, „Haint“ donosi, że powyższa „pożyczka“ nie jest 
wcale dla nas usługą, i że B. P. był zmuszony tran- 
zakcję tę zawrzeć, a mianowicie: rząd musiał za wszelką 
cenę Otrzymać miljon f, sterl. aby móc zapłacić długi 
Kooprolnej. r 

— EKSCESY W LOKALU URZĘDU POŚRED- 
NICTWA PRACY. W lokalu Państwowego Urzędu Po- 
šrodnictwa Pracy (Praga Ząbkowska 85) miał miejsce 
następujący wypadek, Większy tium bezrobotnych liczący 
300—400 osób wyważył słabe drzwi lokalu i dostał się 
do wnetrzna. Niedopuszczano się większych zniszczeń. 
Natychmiast podążyła na miejsce policja, na której wez- 
wanie tłnm rozszedł się natychmiast. Zaznaczyć należy, 
że w wymienionym Urzedzie Pracy od pewnego czasu 
nikt nie został przyjęty do pracy. Władze rządowe sta- 
rają się zatrudnić tych bezrobotnych, co ma w pewnej 
części w najbliższych dniach nastąpić. 

— STOSUNKI HANDLOWE POLSKO - WE- 
GIERSKIE. Z danych nadchodzących z Izby Handlowej 
polsko- węgierskiej, wynika, że Węgry liczą w roku bie- 
żącym na wzrost orotu handlo wego z Polską, wobec 
czego zabiegają usilnie o uzyskanie od rządu polskiego 
wyjątkowych zezwoleń na eksport szeregu towarów do 
Polski. W tym celu zakładane są specjalne firmy han- 
dlowe, które mają za zadanie. pośredniczenie między 
Węgrami i Polską. Charakterystycznem jest zjawisko, 
że finansowe sfery węgierskie gotowe są lokować kapi- 
tały swe w handlu węgiersko-polskim o tyle, o ile będą 
miały możność przeniesienia niektórych warsztatów pracy 
do Polski. 

— STRATY Z TYTUŁU NOWYCH CEL PRZY- 
WOZOWYCII W ANGLJI. W związkn z nowemi staw- 
kami celnemi na artykuły przywożone do Anglji, w szcze- 
gólności wyroby metalowe, jak to noże, nożyczki, brzyt- 
wy. widelce i tp., znaczne straty ponieśli eksporterzy 
zagraniczni w tej liczbie polscy, gdyż nowa ustawa 
O t. z. ochronie-przemysiu angielskiego weszła w życie 
w kilka dni po uchwaleni ich przez parlament. Trans- 
porty które były jaż w drodze do Anglji zostały nagle 
oclone według znacznie wyższych stawek. 

— MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA GOSPODAR- 
CZA I POLSKA. Europa, która przed wojną w swej całości 
gospodarczej była olbrzymim zakładem przetwórczym Sila 
rowców całego Świata, stanęla po woinie wobec poważnie 
rozbudowanego przemysłu w krajach pozaeuropeiskich — Ja- 
ponii, Kolumbii, Argentyny, Brazylji, Chinach, Indjach, nie mó- 
wiąż o Stanach Zjednoczonych. Jest to przemys! włó- 


o godzinie 18-tef odbyło sie walne zebranie filii techn, zakł 
miejskich Ch. Z. Z. Referat o położeniu robotnika zatrudnię- 
nego w zakładach miejskich oraz o programie pracy ua naj- 
bliższą przyszłość wygłosił sekr. wojew. kol, Nowak. Spra- 
wozdanie z działalności filii zdawali poszczególni członkowie 
zarządu, któremu po przeprowadzonej dyskusji udzielono po- 
kwitowania. Do Zarządu na rok 1926 wybrani zostali nast, 
kol. Karaszewski prezes, Brzeski wiceprezes, Kujawski skare 
bnik, Kolanowski sekretarz, Wesołowski, Sadowski į Majew- 
Ski mężowie zaufania. Po omówieniu jeszcze kilku ważnych 
spraw w wolnych głosach kol. przewodniczący posiedzenie 
zamknął. ` 

iMesięczne zebranie fili wojskowej Ch, Z. Z. odbyło się 
w środę. dnia 10-go lutego br, o godżinie 18-tej w Sekretarja- 
cie Ch. Z. Z., Rynek 15. Po odczytatiu protokółu z ostatnie- 
go zebrania køl. Nowak omówił wszelkie zabiegi Sekretar- 
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kienniczy, żelazny, budowy okrętów į maszyn, chemiczny itd. 
Z drugiej strony zmniejsza się zapotrzebowanie węzla ka- 
miennego zarówno z powodu szerszego wykorzystania sił 
wodnych dla elektryfikacji, jak również przez większe zasto- 
sowanie przetworów ropnych do opału oraz racjonalizacię 
samej gospodarki opałowej węglem. Polska dzieli los ine 
nych krajów Europy, będąc jednak w gêrszem od nich polo- 
żeniu dia całego szeregu znanych przyczyn. To też zadanie 
naszych delegatów na tej konferencji będzie niezmiernie odr 
powiedzialne. 

— SPRAWY POLSKO - TURECKIE. W min. 
Przem. i Handlu odbyła się konfereneja ze współudzia- 
łem zainteresowanych sier gospodarczych w sprawie bliż- 
szego nawiązania stosuuków gospodarczych polsko = tu- 
reckich, a zwłaszcza w sprawie rozpatrzenia koncesji na 
utrzymanie skłądów konsygnacyjnych przy większych sta- 
cjach kolei żelaznei Natolijsko- Bagdajskiej, którą Polska 
uzyskała. W wyniku obrad postanowiono wyłonić ko- 
mitet organizacyjny Towarzystwa FEksploatacyjnego dla 
handlu z Turcją, który przedstawi wnioski co do udziału 
zainteresowanych firm p. Dyt. Gliwicowi. f 
CENTRALA MONTOWAN SAMOCHODOW 
FORDA w BERLINIE. Przed paru dniami przybyło 
do berlińskiego portu 1000 tón części skiadowych auto- 
mobili Forda. Transport ten pozostaje w związku z wy- 
mianą i uzupełnieniem części samochodów Forda, znaj- 
dujących się w Niemczech. Dla montażu automobili 
niemiecka Ford Motor Co zamierza wybudować w Ber- 
linie specjalne warsztaty, Wpłynie to znacznie na ob 
niżenie cen antomobilów jak i na wzmożenie używalno” 
ści tych wozów. 


Giełda pieniężna. 


Warszawa, 15 lutego 1926 r. 


— 


WALUTY. 
Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Dol. St. Zjedn. 7.85 — 7.3914 7,35 7.30 
DEWIZY. 
Dolary Stanow Ljed n 2 2%. «60a mol a o ele <0:80 
Floreny holenderskie . s s's « « » - e s e POCZE BI 
Franki belgijskłe"*. 1A] se Soon e a a a T942 
Franki francuskie . » « « « « « s 6 1 a-oa « en 26.98 
Franki szwajcarskie - . « s ss s 6 2 « s 4 s o 140.85 
Funty angielskie . . . « se » « + 2 6 « » © + 35.80 
Koróny RUSUrjJąCKIE * Fee a, 0 2 al aj „PAW T S, 10 
Korony: CZESKIE, . gle o-12 WINNE SE NZL 
Ostatni kars dolara. 


Warszawa, 16, 2. A., W. godz. 11.50. Doląt w obrotach 
międzybankowych 7.35 2ł,; w obrotach prywatnych 742 zł. 


Tendencia słaba. 
Gdańsk, 16. 2, A. W. godz, 13-ta. Za 100 zł, łóco Gdańsk 
płacono 70.94 gnid.. przekaz na Warszawę 10.84 guld.. 


Giełda towarowa. 
ZIEMIOPŁODY. 

Gdańsk, 15. 2. (U.). Notowań giełdy zbożowej urzęe 
dowej nie było. : : 

Gdańsk, 15 2. Dowóz zboża do Gdańska: pszenicy 
30, żyta 285, jęczmienia 275, owsa 265 grochów 160, ospa ! ma- 
kuch 30, nasion 15 tonn. AN. 

Gdansk, 15. 2. Pszenica 123—130, bała i czerwona 
13.25—13.35, żyto 118—8 15, jęczmień pastewny 8—8.25, — bro~ 
warowy 8.50—9.00, owies 8.00—8.50, grocn drobny 10—10.50, 
— Victoria 12.50—15.50, ospa źytnis 5.25—5,50. — pszenna 
6.50—7.00, bób 10.25—10.50, żyty 60%% 27, pszenica „000% z 25%o 
domieszką mąki zagranicznej 48.50 — „000“ nowa krzjowa 3: 

Poznań, 15. 2. Urz. not. za 100 kg. tr. stacia. zala- 
dowania, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa  Zyte 
1825—2025, pszenica 32,50—34.50, jęczmień zwykły 19 — 20, 
-— brow, wyb. 21 — 23. owies 19.26 — 20.25, maka żytnia 680% 
32.75—33.75, — 700), 31.26 — 32.25, — pszenna 550, 52 — 55, 
ospa żytnia 13.25—14,25, — pszenna 15—16, seradela 21—24, 
grach polny 28—29, — victoria 35—39, iubin żółty 16—18, ~~ 
niebieski 13—15, płatki ziemn. 13 — 14, wytłoki buracz. susz 
9—10. Tendencja spokojna. 

ŚLEDZIE. 

Gdańsk, 13. IL. W ub. tygodniu, zawinęły do tulejszegi 
portu następnjące statki ze sledziami: „Sensa [* i „Elsa“ z Lo- 
wostoft z ładunkiem 9,500 beczek śledzi; „Wawel” z Norwegj! 
895 beczek. Większa częsć tego ładunku zaraz wyekspedjem 
waną była do Polski. Nastrój na rynku angielskim w dal- 
szym ciągu — mocny, przy cenach utrzymanych. Nwleży przy 
puszczać, że gatunki „Yarmoth" w najniższym czasie będą 
wyczerpane. Tegoroczny eksport siedzi szwedzkich był bar- 
dzo ograuiczony. Towar należał przeważnie do gatunków 
gorszych, wzgl. miernych. Połowy gat. „Sloe“ w Norwegji 
już zakończoue. Solonych śledzi „Vaar“ na rynku b. mało, — 
wobec silnego popytu na świeże. Holandja, z powodu po: 
myślnych i dużych obrotów, zapasy własnego połowu wy» 
czerpała. Ceny zwyżkują. Rynek Gdański pożostaje w dale 
szym ciągu bez zmiany, mocnym. Największym popytem cie- 
szyły się Yarmouthy. Gatunki przednie, wobec małej różnie 
cy w cenie w stosunku do gorszych, znajdnją obecnie wieksze 
zainteresowanie. Dzisiaj notowano: Yarmouth prima Mąatfulis 
56—37 sh, takież Matties 51—52 sh, Yarmouth prima II Matfnlie 
55 sh, takież Matties 47 sh, Yarmouth gatunki zwyczajne Mat» 
fulis 54, Matties 46—47, Orownmatties 54, takież Matfulis 68, 
Crownlargespents 30. szkockie Mattuils, stosownie do gatunku 
64- 66, szkackie Matties 54; norw. 1925 „Vaar“ 4/500— 17 sh, 
5/600 19 sh, 6/700 20 sh. Ceny przy ładunkach wag. o 1 sh taniej, 
W Y, beczkach 3—4 sh. drożej. Wszystko franko wagoo 
Gdansk (lub fob ). 


jatu Ch. Z. Z. w sprawie zapobieżenia redukcii pracowników 
woiskowych oraz sprawy wprowadzenia 6 godzin, dnia pracy 
przez D, O. K. VII. Po przeprowadzonej dyskusji uchwalona 
prawie wszystkiemi głosami domagać się w jaknaikrótszym 
czasie wprowadzenia 8 godz. dnia pracy, Uchwałę wykonuje 
Sekretarjat. Po omówieniu jeszcze innych Spraw kol. prezes 
Kruk sołwował posiedzenie, które trwało 2 godziny, 

W czwartek, duja 1l-go bm. odbyło się walne zebranie 
fiji miejskiej (tabory i budownictwo) Ch. Z. Z. Sprawozda- 
nie z całorocznei działalności filii zdawał koleino prezes wraz 
z jego kolegami, Aktualny referat o potrzebie organizowania 
się w Zw. Zawodowych w ogólności, a w szczególności pod 
sztandarem Ch. Z. Z, wygłosi! kol. Nowak Na rok 1926-ty 
przez aklamacjię wybrany został dotychczasowy zarząd £ 
swym ruchliwym prezesem kol. Nadofskim na czele. 


17-gu lutego 1926 r. 


Wiadomości bieżące. 


GRUDZIĄDZ, wtorek, 16 lutego 1926 r. 


KALENDARZ: Wtorek 16-go lutego Juljanny p. 
Środa 17-go POPIELEC. 
Wschód słońca 7 16 zachód 17 13 
Wsohód księżyca 9 20 zachód 22 37 


* 

—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ- 
DZU. jest otwarta: 

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej 
do 7-mej wieczorem, Dla dzłecj w Środy i soboty, od go- 
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu. 

Na Chełmińskiem, Przedmieściu: w kancelarfi parafialnej 
(Wica Bydgoska nr 10): w poniedziałki | czwartki, od 
godziny 4-te) do 5-tej popołudniu. 

W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na- 
bożeństwie. 

% 

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w Środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-e} w południe, w ułedzielę i 
święta od godziny ll-tej do l-ei w południe. 

x 


—** TEATR MIEJSKI. Dziś we wtorek po raz czwarty 
komedja obyczajowa Józefa Rączkowskiego w 4 aktach p, t. 
„POLITYKA I MIŁOŚĆ* w koncertowym wykonaniu całego 
zespołu z p. Szafrańskim i Chmurkowskim w głównych ro- 
lach, sztuka budzi kołosainą wesołość. 

W środę po raz piąty „POLITYKA 1 MIŁOŚĆ”, 

W czwartek gościnny występ warszawskiej operetki z 
Lucyna Messał i Józefem Redo, na którym odegraną zostanie 
3-aktowa operetka Ernesta Marischki p. t. „.ORŁOÓW*. 

W piątek po raz drugi operetka Ernesta Marischki p. t. 
„ORŁOW* z p. Lucyna Messal i Józefem Redo, 

* 


--** PODZIĘKOWANIE. Komitet Rodzicielski przy IV. 
drużynie harcerskiej, który urządzał w dniu 14 lutego zebra- 
nie towarzyskie w sali hotelu „Pod Złotym Lwem“ składa 
jaknajserdeczniejsze podziękowanie tym wszystkim, którzy 
przez łaskawe przybycie dali dowód pamięci o naszej mło- 
dzieży, taskawym paniom za obfite zasilenie bufetu j WP. 
prof. Bigo, P. J. Boberskiemu, P, Elertowiczowej, artystce 
teatru miejskiego, P. Klaremu, P, Inż. Święcickietmu, za uświe- 
inienie wieczorku swemi artystycznemi produkcjami. Rów- 
ROczeŚśnie dziękujemy Przew. Ks. Dziekanowi Dembkowi za 
przysłanie 5 zł, a P. Dr, Frendlowi 2 zł. na cele obozu. 

Za KOMITET: Nelly Niemcowa i Janina Jastrzębska, Opiekun- 
ki drużyny, Pułk, Saxi. 

—** PODZIĘKOWANIE. Zaszczytnie znany w mieście 
maszem malarz p. prof. Wacław Szczeblewski, ofiarował o- 
braz na loterję VI grudziądzkiej drużyny „Wilcząt*, Składam 
tą drogą hojnemu ofiarodawcy Serdeczne podziękowanie, 

Helena Kunertowa, opiekunką VI. drużyny 

— "s POBZIEKOWANIE. Zarząd Związku Pracowników 
Umysłowych Bezrobotnych w Grudziadzu. składa najserdecz- 
niejsze podziękowanie łaskawym ofiarodawcom za dary zło- 
<0ne w redakcji „Głosu Pomorskiego”, a mianowicie: N. N. 
40 zł, Stowarzyszeniu Urzędników Skarbowych 78 zł., Kor- 
e i Oficerskiemu 16 p. a. p. 100 zł, Bankowi Związku 
Spółek Zarobkowych, Oddział w Grudziądzu 100 zł. Razem 
418 zł, N. N. 6 ctr, ziemniaków. 

i Zarząd; Kwiatkowski, prezes, 
„_ —** PODZIĘKOWANIE. Konferencja Pań Miłosierdzia 
T Wincentego a Paulę przy kościele św. Krzyża, otrzymała 
ta biednych od tow. Czeladzi Rzeźnickiej 35 złotych jako 
<zęŚć dochodu z jego zabawy, 10 zł, od p. .Piątkowskiego, 
10 złotych zebrane przez p. Pokrywkę.  Ofiarodawcom. a 
Szczególnie przewodniczącemu towarzystwa p. Pokrywce, 
Składamy w imieniu biednych  najszczersze podziękowanie. 

Zarząd: 

—"* POKWITOWANIE. Zamiast biletu na akademię ku 
tezezeniu ks. St. Staszica, złożyła p. Kunertowa 2 zł. na 
fia otekę Towarzystwa Czytelni dła Kobiet. Szanownej o- 

Todawczyni serdecznie dziękuje. 
Za Zarząd: H. KruSzonowa, przewodnicząca. 


UM OGÓLNE ZEBRANIE ZWIAZKU PRACOWNIKÓW 
MYSŁOWYCH BEZROBOTNYCH odbędzie się w piątek, 
m 19 lutego br. o godz. 1-szej popołudniu w Sekretariacie 
j iazku przy ulicy Groblowej wr, 36/38 I ptr. „Nowy Świat". 
gw przybycie wszystkich zarejestrowanych członków 
i Zarząd: 
i OFIARY NA ŚNIADANIA DLA BIEDNYCH DZIECI, 
Morskiego” 20 złotych, na śniadanie dla biednych dzieci, 
BBQ NĄ: ŚNIADANIE PLA GŁODNYCH DZIECI, Za po- 
Bem Dyrekcji państwowego gimnazjum klasycznego. 
are e madanie dla ubogich dzieci szkolnych uczniowie: 
iet i Wicz Leonard 2.50 zt, Kowalski Bogdan 2.50 zł.. Szczy- 
5 rip 2.50 zł, Lange Heliador 2.50 zł., Bachorski Bernard 
„2. Jarzyński Konrad 2.50 zł, Grabowski Konrad 2.50 
> Klasa lc 0-68 zt, klasa Il-b 8.20 zł, — razem 21.38-2ł. 


Robar, SPRAWOZDANIE Z HERBATKI N, O. K; W WIEL- 
ch ANCE, urządzanej na Śniadanie dla dzieci bezrobot- 
chód aż powszechnych w dniu 7 lutego br.: Do-. 
103 1 wz ód 4 ai i 3 

ROSE bei i 
Oi * E pań gospodyń „Herbatki“ dziękuje serdecznie za 
E posrednictwem — pani Paszotowej z Plemiąt za hojny 
Wanie 20 gł 72 1 1 15 ft, cukru, p. Kowalczykowi za ofiaro- 
dział w zaba don szan. zaproszonym — za liczny 
m; Rój zostały przekazano Komitetowi Obywatelskie- 
mocy dla bezrobotnych. 
* Piotrowska, przewodnicząca N. O. K. 


GIMNAZJUM KLASYCZNE. Godziny przyjęć człon- 
A auczycielskiego w sprawach szkolnych. (Uzupe!- 
p. Bykowska 


? p. Dąbrowski k —9,30; a 
i środa 11,45--112.30. ąbrowski wtorek 8,45 p. 


— AA 


— 


gimnazjum żeńskiego, złożyła w redakcii „Głosu Po- | 


Ogniste 


Pan prezydent Włodek pomaga 


GLOS 


sfrzatu. 


nam w Ognistych strzałach. — 


Panowie wojskowi miejcie się na bacznośc! 


Grudziądz, 16 lutego. 

(84.) Wprawdzie nie trafiona strzałą ognistą przez 
nikogo, poczuwam się do obowiązku złożenia choć małe- 
go datku 1 zł. na rzecz biednych daieci bezrobtonych i 
kieruję strzałę ognistą w kędziorki kandydata na „ba- 
kałarza* p. Franciszka Konarkowskiego (Pańska 11), w 
bujną czuprynę sympatycznego p. Mieczysława Kaube- 
go (Kino „Apollo*), w pustą kieszeń studenta p. Marjana 
Iżyńca (gimnazjum klasyczne) i w nosek miłej p. Heli 
Labińskiej (ul. Nadgórna 48). — Anna Małeszkówna. 

(85.) W miłym ukłonie podeimuję nielitościwie we 
mnie rzuconą strzałę prof. Szczeblewskiega i składam na 
głodne dzieci 5 złotych. — Józef Włodek. 

(86.) Trafiony ognisią strzałą przez p. Žofie Piot- 
rowską, daję 2.— zł. na;biedne dzieci bezrobotnych i 
kieruję pocisk ognisty w znanego z dobroczynności p. 
Marjana Pankowskiego (ul. Rzezalniana), właściciela 
składu węgla i przedsiębiorstwa furmanek, w pełna do- 


broci kieszeń p. Michała Konarkowskiego (ul. Pańska). 
w szlachetne serce p. Szweczkowej (ul. ks. Budkiewicza) 
i w gru”v vorili p. Wojciecha Borlika, restauracja 
„Dwór Artusa“ (2i. Mickiewicza) oraz w gorące serdusz- 
ko „wesołej wdówki* r, Marji Skworzowej (ul, Mickie- 
wicza). — Agnieszka Kunzowa. 


(87.) Odrzucam sympatyczną strzałke Marylki Bat- 
Czówny w stronę pp. Dobeckiej (II klasa), Aldony Nie- 
miecówny, Miecia Ciurli, Miecią Dewińskiego, Zdzisia 
Starosteckiego, Zdzisia Kulpiiskiego i p. Józefa Kasprzy= 
p Załączam 1.— zł. na głodne dzieci. — Sławek Hen- 
cel. 


(88.) Ugodzona strzałą ognista p. red. Kuneria, od- 
rzucam ją w pp. pułkownika Przeździeckicego, majora 
Mazerata, ppuł. gen. szt. Lekki, kap. Małca, rotm. Mitra» 
szewskłego i Aniele Schreyerówną, składając na głodne 
dzieci 1.50 zł, — Władysława Pawłowska. 


Neurastenik popełnia wstrzesajace zabójstwo. 


Krwawe zajście w gmachu komendy obozu warownego w Krakawie. 


Kraków. Późnym wieczorem w rozegrała się w 
gmachu komendy obozu warowego przy Pl. Magdaleny 
tragiczna scena, w której z ręki swego kolegi sierżanta 
Bolesława Węgrzyna, padł ugodzony w serce kulą re- 
wolwerową sierżant 2 p. lotniczego Ignacy Augustyn. 

Węgrzyn przebył niedawno chorobę nerwową i przed 
niedługim czasem opuścił szpital. Powróciwszy w sobotę 
wieczorem z restauracji, zwrócił się do Augustyna, by 
poszedł zaraz po śledzia, w przeciwnym razie go za- 
strzeli. Augustyn na słowa te nie zareagował, uważając 


Posucha — przyczyna głodu. 


je za żart. Po krótkiej wymianie słów Węgrzyn schwy= 
cił za brauning, dał strzał, którym ugodzony w serce 
Aigustyn. padł trupem na miejscu. i 

Zajście wywołało duże wrażenie na znajdujących 
słę w gmachu Komeudy oficerach i żolnierzach, Przy- 
była na miejsce zbrodni wojskowa komisja sądowa — 
Węgrzyna aresztowała i osadziła w więzienin śledczem. 
Zwłoki zaś sierżanta $. p. Augustyna przewiezione 20» 
stały trupiarką do szpitala załogi. 


Sprawezdanio międzynarodowego komitetu pomocy Chinom. 


Londyn, (A. W.) Przebywający w Pekinie mędzy- 
narodowy komitet pomocy Chinom, opublikował sprawo- 
zdanie, w którem omawia klęskę głodową, jaka nawie- 
zła środkowe Chiny. — Główną przyczyną głoda jest 
sucha, która objęła 7 środkowych prowincyj Chin. 


* 


—* ROZPRAWA SĄDOWA O MORDERSTWO. Dziś 
o godzinie 11-tej rano. rozpoczęła się w tutejszym Sądzie o- 
kręgowym rozprawa przeciwko niejakiej Marcie Anikierskiej 
z Qiawłowic, powiat grudziądzki, oskarżonej o współmorder- 
stwo żony Franciszka Zgody, który został w tej samei spra- 
wie ząsądzony na karę śmierci w. dniu 9 października ub, roku. 
Przewodniczy dyr. Łachecki, oskarża prokurator Meisel, bro- 
ni mecenas Wromiecki. Rozprawa skończy się prawdopo- 
dobnie wieczorem. 


—** SKUTKI PIJAŃSTWA, Poniżej zamieszczamy opis 
nieszczęśliwego wypadku, jaki zdarzył Się wczoraj wieczorem 


„ia ulicy Mickiewicza, a którego powodem było pijaństwo. 
"Oto niejaki Sobolewski Bolesław, robotmik, idąc niepewnym 


krokiem przez ulicę, potknął się | 


upadł tak - 
że rozciął sobie bardzo poważnie głowę o kant chodnika. 
Pierwszej pomocy udzielił mu komisariat policyjny, poczem 
— ponieważ rana bardzo krwawiła, a Sobolewski stracił szyb- 
ko przytomność — odwieziono go do szpitala mieiskiego. 

| 


—** Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY. Kolejarz 
Franciszek Reszke, zamieszkały przy ulicy Chełmińskiej 56, 
doniósł policji o popełnionej « niego przed kilku dniami kra- 
dzieży węgla z. piwnicy. Energiczne dochodzenia policji, u- 
wieńczone zostały wczorai pomyślnym skutkiem. Oto przy- 
trzymano nii jego Strehlaua Fryca, zamieszkałego w tym 


samym domu, który kradzież popełnił. 


-—** ARESZTOWANIA I DONIESIENIA. Policja przy- 
trzymała wczoraj | osobę za kradzież kieszonkową, popełnio- 
ną na ulhicy i I za pijaństwo į urządzanie awantur po mieście, 
Doniesień o przekroczeniu drobnych przepisów polcyjno - ad- 
ministracyjnych spisano 4. 


RUCH TOWARZYSTW 


(rt) Konferencja Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a 
Paulo przy Farze, zawiadamia, iż rekolekcje trzydniowe dla 
członkiń wszystkich trzech Konferencji grudziadzkich roz- 
poczną się we wtorek, dnia 23 bm- o godzinie 8-mej rano, 
a odprawiać się będą jak po inne lata w kaplicy Sióstr Elżbie- 
tanek przy ulicy Rybackiej. Panie, chcące brać udział w 
rekołekcjach, zechcą się zgłosić po legitymacie do poszcze- 
gólnych skarbniczek, mianowicie: Konf. przy Farze do p. 
Brendlowei, Rynek 9, Konferencja przy kościele św. Krzyża 
do p. Jordanowej, Chełmińska 7 a Kopf. w Małem Tarpnie 
do p. Loewenau, Lipowa 102. (5771) 

Za Zarząd: (—) Wł. Borowska, sekretarka. 


—(rt) Lekcia Tow. Śpiew. „Lutnia“ n i e odbędzie się, 
Przyszła lekcja będzie ogłoszona. (5780) Zarząd. 


—rt) Miesięczne żebranie Związky Inwalidów Wojen- 
nych Kołn Grudziądz odbedzie się dnia 17-go lutego br. o 
godzinie 6-ej wieczorem na sali Bazaru, ul, Moniuszki, Z po- 
wodu ważnych spraw przybycie wszystkich członków jest po- 
żądane. (5782) Zarząd, 


—(rt) Nastepne plenarue zebranie Związku Podoficerów 
Rezerwy Z. Z. Rz. P. Koła Grudziądz odbędzie się w czwartek. 
dnia 18-go lutego br. o godz, 7,30 wieczorem w lokalu p. Zie- 
lińskiego przy ulicy Długiej 16. Udział wszystkich członków 
jest konieczny. Goście Sympatycy sa miłe widziani. O 
punktnalne przybycie uprasza się, Zarząd. 


anałżeńskie, 


Położenie w prowincjach północnych jest nieco lepsze. 
Jednak i te okolice, a zwłaszcza okręg pekiński, nie 
podniosły się jeszcze od czasu olbrzymiej powodzi 
w r. 1924. 


IJE ya 2 
oe Pe 


Z Pomorza. 

——** ŁASIN. (Z kroniki towarzySkiej). Dnia 8 bm. od 
był się śłub w tutejszym kościele parafjalnym, pomiędzy m 
Romanem Arciszewskim z Nowego Miasta i p. Heleną Bier. 
nacka z Łasina. Aktu ślubnego dokonał na życzenie młodej 
pary dawniejszy . wikarjusz łasiński, ks. Wałdoch, obęcnie 
proboszcz w Działdowie, Podczas ceremonii kościelnej od- 
śpiewał chór Tow. Św, Cecylji „Veni Creator“, które to to- 
warzystwo zorganizował obecny ks. administrator Szarafiń- 
ski. W gronie rodzinnem podczas obiadu podkreślił w piek- 
nych słowach ks. wik, Wałdoch znaczenie ślubu i pożycie 
Oprócz duchowieństwa, krewnych i znajomych 
zaszczycił młoda parę swą obecnością. nasz burmistrz p. 
Tomczyński wraz z żoną, który także w międzyczasie wypo- 
wiedział mowę w serdecznych słowach na cześć młodej pary 
i jej rodziców. Okazano życzliwość ze strony obywatelstwa, 


co dowodzi nadesłanie 48 telegramów z życztniam: staro- 
polskiemi dla nowożeńców. „Młodej Parze Szczęść Boże!“ 
Obecny’ 


Z calej Polski. 


—-* KRAKÓW, (ZaSądzenie zbrodniarza), W krakowskim 
sądzie okręgowym karnym toczyła się w środę rozprawa 
przeciw 17-letniemu Jędrzejowi Kolatowi o zbrodnie zabój- 
stwa, dokonaną w listopadzie r. ub. na Stanisławie Duljanie 
we wsi Radłowie, Oskarżony w czasie sprzeczki pchnał 
Duljana nożem tak, że ten w kilka dni później zmarł. Try- 
bunał zasądził Kolata na półtora roku ciężkiego więzienia, ` 


—* KRAKÓW. (Ofiarność profesorów). Do późnego wie- 
czoru trwała w sobotę konierencja wydziału lekarskiego U. 
IJ, w sprawie wstrzymania zamkniecia. klinik uniwersytec- 
kich. Profesorowie pod przewodnictwem dziekana dra Mar- 
chlewskiego uchwalili pokryć niedobór z własnych funduszów, 
zaś dalszą egzystencję klinik oprzeć na pobieranych od cho- 
rych taksach za leczenie, Zrozumiałą jest rzeczą, że ofiar- 
ność.prof, nie może trwać długo i ze rząd powin. dla dobra na- 
uki wyasygnować jaknajprędzej normalne kredyty, potrzebne 
dla prowadzenia klinik. 

(Połączenie autobusowe). Dyrekcja tramwaiów miej- 
skich uruchomiła od poniedziałku 15 bm. linję autobusową 
między uł. Topolowa. dokąd dociera tramwaj, a cmentarzem 
Rakowickim. 

—* LWÓW, (Prasa ruska o ustawie językowej w Cze. 
chosłowacji). W szeregu artykułów omawia „Dito“ nieda- 
wno wydane przez rząd czeski rozporządzenie wykonawcze 
do ustaw językowych. Przeprowadzenie ich dowodzi, de- 
kadencji demokraci, przekreślenia demokratycznych zasad 
równouprawnienia, co więcej nawet dekadencji myśli poli- 
tycznej Czechosłowacji. którą do niedawna była klasyczną 
krainą demokracji europejskiej ; złosicielem wielkich hasel 
demoxi atycznych. 


DRUKARNIA POMORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski, 
Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski. 


Tylko 2 dni! 
ME Wielka sonsacja! R 


Podróż Amundsen do bieguna północnego [i 


Orzel 


Początek o g.6 i Bej 


W czwartek, piątek i so- 
bote o godz,4-ej Wielkie 
przedstaw. Gla dzie” X 
ci i młodz. szkolnej. | Razem 12 aktów! 


SADE Na O SCE 


PUREE nd „0 EAC A 
Wywołanie! 


bańska z Linowa powiat Grudziądz wystąpili z 
wnioskiem, by unieważnić list hipoteczny dotycz. 
hipoteki zapisanej w księdze gruntowej Linowa 
karta 57 oddział ITI. nr. 2 w wysokości 2024,40 mk, 
na rzecz rodzeństwa: Hermana Fdnarda, Gustawa, 
Adolfa Emila, Berty Emmy Strehlke, który to 
list hipoteczny zaginął, Wzywa się posiadaczy 
wspomnianego doknmentu, aby najpóźniej w termi- 
nie wy woławczym, wyznaczonym przed podpisanym 
niżej Sądem na dzień 5 lipca 1926 r. o godz. 10 


przed południem pokój nr. 8 prawa swoje zgłosili | “| 
t doknment przedłeżyli, pod rygorem uznania do- |f 


kumentu za nieważny. 
Grudziądz, dnia 5 lutego 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


Uchwała! 


W sprawie konkursowej firmy Dom Wy- 
Byłkowy Mydła „Heimchen* włase. Otton Mallon 
w Grudziądzu ul. Pańska 25 mianuje się za- 
rządcą masy konkursowej w miejsce zmarłego 
zarządcy 8. p. adwokata Grudziańskiego, p. Sto- 


(5777 


iana Fredyka z Grudziądza ul. Lipowa 31. Dol gi 


powzięcia uchwały, czy: mianowany zarządca 
ma pozostać, i ewtl, celem wyboru nowego za- 
rządcy wyznaczą się termin na dzień 10 marca 
1926 r. o godz. 11 przed połudn. w niżej ogna- 
szonym Sądzie powiatowym pokój nr. 3, (5778 
Grudziądz, dnia 9 iutego 1926 r. 
Sąd Powiatowy. 


Postępowanie upadłościowe. 


Co do majątku firmy „Femina” interes ka. 
peluszy i futer, właściciel Władysław Baliński 
1 Ludwika Fiszel z Grudziądza, wdraża się z 
dniem dzisiejszym tj. z dniem 15. I. 1926 roku 
o godz. 2 popoł. postępowanie upadłościowe, 
ponieważ dłużnik Baliński, jak to sam przyznał, 
jest niewypłacalny, jak również stwierdziła to 
sekwestratorka firmy przedstawieniem bilansu 
1 sprawozdania. 

Zarządcą masy upadłościewej mianuje się 
p. adwokata Dr. Kalickiego w Grudziądzu. 


najpóźniej do dnia 8. 3. 1926 r. 

Do powzięcia uchwały, szy mianowany za- 
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celem 
wyboru nowego Zarządey, dalej celem ustano- 
wienia wydziału wierzycieli, a takża ęelem po- 


1. aae TES 
FOS CAN 


Od wtorku do środy włącznie Eyike 2 dni! 


wspaniale arcydzieło w 6 akt. ze złotej wytwórni „Nordiskć 
Nadpregram wesoła farsa pod tytutem: 


»Safandulau i »Z Całego Światae | 


(5783 


Razem 12 aktów! 


! W piątek, dnia 
Pan Jan Urbański i kona jego Joanna Ur-|dzie się w GRBRUDZEĄWZU 


Jarmark na Wyt i 


19 lutego br., odbę- 


e 


DIE 


Grndziądz, dnia 16 lutego 1926 r. 


5784 


I kapiiatom 20 


poszukuje solidne przedsiębior- 


Magistrat m. Grudziądza 


stwo w Poznaniu cichego lub 


jawaego wspólnika. 


Warna- 


d ki współudziałn do omówienia, 
Oferty da „PA R", Fosnań, Aleje Marcin- 


r. 


kowskiege 


EA a 


H ul. Długa 8 
I piętro 


11 pod 


poleca się srykowna pracownia 
skien damskich 


Danuta 


jg Ceny b. przystępne, 


Dre 7 TIN 


[5775 


| dh Kupuje a, 


konie na rzeż 


i płacę najwyższe ceny dzienne 
H. Premss, Bydgoszcz 
fabryka mąki mięsnej 
ulica Sieradzka 18 - Tel, 434 


uł, Długa 8 
I piętro 
wykonanie solidne. 


KURSA NAUKOWE »WIEDZ Ae 


Wierzytelmości należy zgłaszać w Sądzie | pod osobi stem kierow. Prol. Bogusława Butrymowieza 
Kraków, ni. Studencka L. 14. 
Przyjmują wpisy na drzgie półrocze Szkolne 1925/26. 


KURSA OSEJMUJĄ: 


L Kursa maturyczne: 


m klasşosne, bema- 


asjem 
wzięcia uehwały co do kwestyj, wymienionych | zistyozne, nechumanistycina i matematyczno - przyro- 


w $ 132 nastawy o upadłościach, wyznacza sią 
w niżej wymienionym Sadzie termin na dzień 
12 lutege 1926 r. o godz. 10 przed poł., — zaś 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter- 
min na dzień 16 marca 1936 r, e godz, 12 w peł, 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek 
rzeczy, należące de masy upadłościowej, lub 
którzy tej masie są cośkolwiek dłuźni, zakazuje 
się owe rzeczy wydawaó dłużnikowi upadłemu 


się im, aby najpóźniej do dma 8 marca 1926 r.|5 


donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rze- 


telnośei, z powodu których mieliby prawo żą- 
dać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 
Grudziądz, dnia 15 stycznia 1926 r. [5779 
sad Powiatowy. 


na 
A 
U 
R 
A 


| Nasiona warzywa i kwiatów 


f ostatniego zbior® pierwszo- 
(M rzędnych hodoweów zagranicznych 
nadeszły. Cemnik bezpłatnie !! 


Tomasz French 


| BANK LUDOWY 


' Śp, n odpewiedsialn. nieegr, 
Lei. 481, Fałoieny w reka 1896 Tel +1 


GRWDZIĄDŹ, ul. Jós, Wybiokiega 21, 


Załatwia ulecenia bankowe, 
Przyjmaje wkładki ots ( 
ioprocentowuje wodi. umowy 


Zakupuje i sprzedaje 
waluty zagraniczne, sio- 
te. srebrne i papierowe. 
Udziela pożyczek: 


ma weksle — na podklad złota 
i srebra i w rachnukn bieżącym 


5614 


SEA ES S 
OE T FE 


Odpadki 


szpagat 


kupuje w mniejszych 
i większych ilościach 


Drukarnia Pomorska $ 


f 


NASIENIE BURAKÓW! 


3 =| Bloki kasowe 


JJ | =jróżnych wielkości 


1,3 
l 
e | 


NJ |=] nies Pańska 19 


| niii Glos Pomorski nr. 5781 


dnicsa 1-roczne i 1 letnie, 


3. Kura niższej szkoły średniaj w zakresie 4-ah kias. 
8. Kurs neminnrjnm nauczycielskiego jednoroszny i 


dwuletni. 


4, Kors śrkoły haadłowa] jedneroozny i 
pisemne wsaystkie 


8. Analogiczne 


łroczny. 
typów xa- 


pemacą świeżo przez fachowych profesorów Opraco- 
wanych skryptów, wakanówek i precgramów nauki. po- 
łąezcne zostały x Kuraami sbiorowemi w Krakowie i 
prowadzona są przez uczących ma pewyższych kursesh 
rafesorów szkół średnich równolegle u normalnem to- 


em nauki tychie Knraów. 


EOC: A j Na Kursach „WIEDZA“ wdyielsją nauk żyłka naj- 
względnie uiszezać się z długu, a nadto poleca | wybitniejzze siy fachowa gimnazjów krakowskich od 


do 6 godzia dziennie. 


Spis grona profesorów do przejrzenia w aokretarjacie 


8 R A Wszelkie notrzebna podręczniki do dyspozyeji ner- 
czy i © tem, czy przysiugują im jakie wierzy- | niów (enio. 


Dia wojskowych 1 iawalidów 
Wszelkich itformacji udzieła 


iągoujefoodg 


0949 


hoduje od r. 1874 jakoto: 


tółte Eckendariskie, 
Czerwone Eckendor(skie, 


ij Białe z zleloną giówką, 


Złotożółie, Loberichskie, 
Siew marchwi olbrzymiej 


Wiechmann, 
Radzyn Dom. (Pom.) 


Sprzedam zaraz ostrego 


©) | pokojowego PSA (zasa 


wilk) ul. Trzeciego Maja 
nr. 39/40, TII p. prawo. 


KTM 


mall własnego wyrobu 
maj poleca najtaniej 


z Wład. KULERSKI 


Í Pesady l 
f Coni L amm 00) 


5690 


poz” fatnia. 


K li d | s à uczniem 
0 0 Z Bi lub bəz po- 
szuknje od Lkwietmarb. 
miejscanamajątku. Łask, 
zgłoszenia uprasza Piąt- 
kowski, Annowo, poczta 
Gruta, pow. Grudziądz, 


Pracownik iryzjerski 
posznkiwany 
ul. Szkolna 19. Fryzjer 


P n intel, zanją: 
an a ca dobrze go: 
spodarstwo wiejskie, po- 
szukujepozady jako wy- 
ręczycielka pani lub naj- 
chętniej u gamotnego par 
na jako gospodyni. a- 
skawe zgłoszenia do 
Głosu Por, nr. 6117pm 
Dziewczynę lnb 
starszą KOBIETE 
do dzięci i R domo- 
wych poszukuje ul. Pie- 
truszkówa 27, I p. lewo 
między godz. 5—7. 
Poszuk. 5i3 
dzielne! 
Zgłosz, Miekiewicza 6, I} 


Sumodzicina 


dochodząca 


kucharka 


najchętniej Małopolanka 


potrzebna zaraz do wię 


kszego domu w Gru- 
dziądzu, Gdzie? wskaże 


Każdą ilość butelek] aa 


kupuje i odbiera 


i Jaskulski, Koszarowa 29 


Kupię 
brylańtowy 


pierścienia 


z prywatnych rąk, Of. 
do Głosu Pom, nr. 5776 


frond. amebl, 
z balkonem, 
w Śródmieścin do wy= 
nzjędia (swiatło ele- 
ktr.) Informacji udrie- 
li administr, Głosu 


Pomorskiego ur. 1687 EB 


Zupełnie odnowiony po- 
kój, pokoik i ku- 
ehnia do odnaj. Zgł 
do Głosu P. nr. 6108pm 


Posznkuje 


2-3 pokoi z kachnią 
od właśeiciela domu. 
Czynsz płacę z góry. 

Zgłoszenia do Głosu 
P omorskiegonr. 6123pm 


Poszukuję Z lub 1 więk- 
szego solidnie umeblow. 
okojm w śródm. dla 
intel. panów. Zgł do 
Głosu Pom. nr. 6119pm 


Pokój umeblowany 


z całodziennem utrzym. 
lab obiadaini natychm. do 
wynaj. Mickiewicza 16, 1 


% pokoje 
biurowe 


w dobrym punkcia na- 
tychmiast do wynajęcia, 

Zgłoszenia piśmienne 
de „PAR* Grudziądz, ul. 
oruńska 4, pod nr. 1500 


{lub 2 pokoje umeblow. 
nużyw.kuchai lab bęzdo 
wyn. Wybickiego 47, II 


Kawaler lat 87, posiad. 
w Niemezoch 
300 morgowe gesp., pò- 
szukuje znajom. pań w 
wieku od 27—36 iat z 
odpow. majątkiem w celu 
matry m. P ośr. krawnych 
mile widziane. Sprawę 
traktuje się serjo, Zgl.do 
Głosu Fom, or. 6184pm 


Dnia 18 ubm. zaginął 
mi portfel. w którym 
znajdowały się: papiory 
wojskowe, karta nrlop., 
dokument podróży na na- 
awisko kapraia podchorą- 
żego Henryka Rosenfeld 
w Zislnowie. Uprasza się 
o zwrot. 


Wykaz osebist 
przez Wójtostwo 
na nakwisko Klara Maike 
z M. Tarpną zaginął, Zna- 


wystaw 


lanoę upr, sie o oddanie go | 


w!aścicielce, 


MAMKI 


zdrewej i młodej, polki 
oszukuję natychm. 


głogi. w klinice Dr. Kiet- s 


na, Ogrodowa 19, pokój 3 


WŁ Kulerski | 


| Grudziądz, Patska 19 
g Księgarnia F; 


Baczność: 
Fotegrafje 
paszpertowe 
w pół godzinie 


S-go Maja 10. 


owawisś | g 


5615! 


Zakład ielegtaficzny, | 


004400005505400010D000000UNOPROZZONZCONOROUROJNOOOJOECOO 
a 


x 


9330000:905990990939009300099900000000090000200050000090000 


2) 


Wielk 


z powodu przejęcia przez pana 
Władysława Przybyłowicza 
jest w dniu dzisiejszym 

zamknięt 
Ka | 
Dziękując Szam. Obywatelstwn tak 
miejseowemu jak 1 okolicznemu za 
okazane mi długotrwałe i szezere 


zaufanie, proszę uprzejmie tako- 
wem darzyć i mego następcą. 


Z głębokim szacunkiem 
ST. KOWALCZYK 


A LU TLI E Ta AE LULU LLU LIB 


opolanka 


4040900008 9004900000060000001.060790004700000800624690405010080000407 


FAAALI LARA 304.000 1)9.065410443:10114484.44243 154668 HEN G ILLA 
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Lu CJAN GTETKIEWiCZ 
O EE GOA 


poleca swoje wyroby znane 
z trwałości i przystępnych cen 
oraz podaje do wiadomości, że sprze- 
H daż detaliczna peńczoch jest rów- 

nisż w MAGAZYNIE 


»SPORT< GRUDZIĄDZ 


PI. 23 Stycznia 28 


DLL 


(Miłe, zajmujące i Soczne | | 


KSIĄ 


1. Wielki Król, powieść dziejowa 


z egasów Stefana Batorego — Aleksan- = 
dry Leśniewskiej . . „ 1,75 zip. 


(przesyłka polecona 60 gr.) 
Historja © Janaszu Ker- 
czaku; — j. ign. Kraszewskiego 
z czasów jana Sobieskiego, = 

(przesyłka polecona 60 gr.) 
Dwa Skarby; powieść z życia 
Polaków w Ameryce — F, Rogali . . 

(przesyłka polecona 60 gr.) 


Oblężenie twierdzy Grar 
dziądzkiej, powieść Bergla . . 

(przesyłka polecona 36 gr.) 
Z mych wrażeń wojene 
mych; — Ks, prob. Łęgi .. .. 

(przesylka polecona 38 gr.) 
Rachunki Relnika-Prake 


tyka przez M. Pacoszyńakiego, zt» 
przysiężonego rewizora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . . . 


(przesylka polecona 45 gr.) 


Zasady prawidłowej księgę- 
gewośŚci przy zastosowaniu przepi. 
sów _prawno-podatkowych, opracował Aloj- 
zy Kamrowski, zaprzysiężony rewizor ksiąg 
handlowych przy Pom, Izbie Skarbowej 

(przesyłka polecona 46 gr.) 


Szczegółowy Podręcznik 
Egzaminacyjny dla urzędników 
państwowych, adminiutracyjnych i sądo- 
dowych H. i HI. kategorji . . « « . . 

(przesyłka polecona 38 gr.) 


1,75 


3. 1,50 


4. r 
0,56 -;, 


0,75 


L50 „ 
3,00 ,„ 
8. 


1,900 39 


' | Powyższe książki nabyó meżna bezpośrednie w wy» 
dawnictwie Drukarni Pomorskiej za poprzedniem 


nadesłaniem należności włącznie kosztów prze- 
sylki poleconej, Za zaliczeniem 30 gr więcej, 


Drukarnia Pomorska 


Tel.50i181, Wydsiał Wydawnicyy Tel. 50 i51. 
GRU DZIADZ (Pom.) Groblowa w. 


N 


830003%532300588003985 


